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Tajemniczy słiład. trucizn 
11 

u trzech studentów politechniki lwowskiej, 
Energiczne ś~edztwo ma wyiaśn"ć prztzn.aczenie tych trucizn. 

tw6w. 13 marca. 
\V Jedncm i lahoratorJów połitcch

lliki lwowskiej zaszedł 
iaRadkowy wypadek, 

kt6r:v wśród studiujących chemików wy 
wolał wielkie poruszenię, a któnr obęc 
nie. ieł.!t przedmiotem doc;hod~e.ń seoat!l 
politechniki, · 

O godzinfe 1 wieczór. tu! przed zam 
knjęciern laboratorium, uczuli nag:le stu 
djtfjący przykry zapach, który wywq~ 
łał zawrót głowy, a u kilku soowodo· 
wał utrato przytomności. Omdlałych 
wyniesiono na dwór i z trudem przywró 
cono im przytomność. 

Uwiadomlony o wvpadku asystent 
twierdzlt. po wywietrzeniu sati, li ~a

oach wydobywający sie i oac~yń che„ 
mieznych na stolach, przy których pra
cowali słuchacze: Hendeł. Reich i Mil
ler o:r:ai że Zlłpacb ten pocbodzif ~e zwj~ 
zk6w kakodylowych. Wobec faktu, li 
związki kakodylowe, jako pochodne ar 
szenlku są w wysokłm $łopniu trujące 
oraz te owi trzej słuchacze preparo-

al' j mo rolnie be~ wiedzy rtrofe-
sora i asystenta, powzięto co do celów 

ma A ,w i WWW 

Zi.1DBdkown morderstwo 
83-letniego starca. 

tuck, łJ marca. 
Kriernłeniee został poruszony strasz 

ną zbrodnią, dokonana, "rzez niewlado„ 
mycJi ibro9niarzy na osobie 88·1etnieiro 
starca Jarmusiewicza Maksyma. Oto 
na przedmieściu miasta Czugale. prze
chodnie natknęU się na zwłoki niezna
Qego cztowiel<a ze imasakrowaną do„ 
wą. Obok zwłok leialy tępe narzę$lzfa. 

. którymi sprawcy zabili swą ofiar~. · 
Zarządwne doehodzenia ustaJlly, tę 

zbrodnię dokrnn.no na osobie Jarmusie 

produkowania truJącyeh substanejl po. I trienła scna.tewł. \V iwiąil<u i wykry„ 
defrzcnJe. Wczoraj o irodainie 1„ej u- efem u słu~haezy politeelmiki tak z11a
twarto komisyjne szafki Mendla. Reicha cznei ilości truci:rn gwaltownych, prty· 
i Millera i ku ogólnemu zdziwieniu zna- chodzi mhnowoli na pamiet fakt wykrv„ 
leziono w nich c'a przed paru miesiącami przez policję 
olbrzymią ilośt. bo OkQło 100 gr. ar xe- lwowską r6wnfet u chemika lwowskiej 
nik.u oraz około 50 gr. gotowego prepa· poCtoohnfki. niefaklego Weissberga, po· 

ratą kakodylowego. twornej masy sinlm potasu w ilości 6 kg. 
O aferze powiadomiono r>isemni~ k:e Zagadkę stanowi pytanie. gd:l.i~ jest 

rown:t<a laboratorium prof. Suctiardę, tródf,o tyeh trucizn i w .iałdm celu S<\ 
który sp.rnwę całą przekaial 4o roz a~ one gromadzone w takich masa,eh. 
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Taine posiedz nie komunistów 
wykryte przez warszawską , polic_ję polityczną~ 

Warsiawa~ 13 ma ea. 
Władze bezp!cezetistwa zllk~ido· 

wa-ty wqoraj antypaństwową ariłani
zację zw:ązku młodiiety komu11lstycz-
11ej Białorusi zachodn:ej. 

O godzinie 1 m. 50 po pot. funk j&.
r.arjuue polk:ji polttycznej wkroe?:Y~ d 
m:e~zkanla prz.y ul. Ząb'rnwsl<lej nr Ba. 
na Pradze, g1zle odbywało ~lę j11e 
pos:cd7en·e delegatów okręgow,ycłJ Zw. 

Na wid<>l~ poUcJi zebrani kQrnung.;i 
usiłowali inlszczyć komprmn:tujące ma
terjafy, ęo jednak im się ni<: ulato. 

W ręce pol'cjJ wpadł rewelaevjuy 
materja,f. dowo<lz.ąey, że wspomnlana 
organizacfi czernała fundusze Qd k0tuin
temu w 1\1oskwic. 

Pona<lto znaleziono rachunki na ko· 
szty agitacji przedwyborczej do Sejmu 
i ~ena·tu z jernegio z okręgów na isumę 
200.000 złctych. 

Największe znaczenie P'OSin.da sr.yf 
rowy flft korn'nternu, który również d 
stat s!ę do rąk polic~. · 

W 11~.cle tym komintern czyn! zarrn.,. 
ty Zw'.azkowł komunistyqnemu B!afo,.. 
rusi zachodniej, ie w stosunku do Juś:i 

picn.!ędzy. przęinn<:izonycb na. ar1tację 
priedwybprczą, uzv~lrnno za mało m;,i.n
datćw do $ęjnm. Komintern ialeca e
nerg:cznleJszą działalrmtć i narzeka na 
nieudolność komunistów w Połsoe. 

W!iiystkie te materjały pneka1!ane 
zostafy przei wtad;ie pol:cyjne urz•:do
wi prokt1r~t6f&kiemu pr~v gdzie .okrę
gowym. 

Policja ares~towała na mie]scµ cxton 
ka komitetu centralnego Związlnt r.110-
dzicż:v lmmunlstyernej Biaforusi zacho
d11f1ej c~łnwteka o 4 nazwtskacb. Fra·:1ci
szka Szezypows!dego false Piotra Dmo
wskie~o. faJse Kazimierza Pietr .taka, 
false WJodz:mierza Wrębowskiego. 

Niebezpieczny ten komun'sta, nigdzie 
w Warszawie nie zameldowany. byJ od 
kilku lat poszukiwany przez policję. 

Pru~i areszto;\Vąny jest cz.lonkiem 
kom:tetu oikiręgowego w Chełm'.e ł po. 
sługuje slę fałS7tYWynt pa~zp·ortein Stt:
fana Was'lsklego. 

W związku z wykryciem · onrąiniza
cji komunistvcznej wład·ze bezpleczeń
!Stwa j1;airządzi!y telefon"cznie sze.re~. re
w:zJi 1 aresztowań w ca·ły·m krają. 

wicza, który stale zamieszkiwał na _ 

~ł~~~~i~~~- có:1~;~e.do~h~~~:.;~ ~;~!ł!OdZian·n Z fałsz wym "ilSZ"Orfam kazały, te z pomieszkania ofiary mor„ - I' }l U 
ca~ nic nie zrabowano. . . został aresztowany na dworcu w Tczewie. 

Wfad7-e bezpieczeństwa czvni.a usiJ 
·tie starania w. ce11.J wyjaśnieni.a za!{ad- • Ł6<łź, 13 mareą. I kpąć zagrapjcę pn:ed pro~esem sądo-
~owego tego morderstwa i schwytania Przeglą<la1ąc dowody osobiste pe~- 1 ·m, a pą.uport otrzymał od Kopla 
~prawców; Dotychczasowe śled.3tWQ r6tny~~ policja dworcowa w Tcze~1e ; Kc;rn,bh:ma, rząd-c"Y: dom.u ur. 24 fłTZY ul. 
nlę dalo jeszcze pozytywuycb rezuita- iwróciła uwagę na panport za!framcz~ 'M1łe1 w Warszaw1e. 
tów. · ny pewnego pasażera .który zdrac:lzał nie Funktjonarjusze policji ~ledczej od-

Wyrak · śm;1rci 
Ul zamordowanie 2 sióstr-

zwykle zrler.erwcwanie. wiedzili wczoraj do·stawcę fałszywych 
Po.kument. opisujący pel"$0T1ałją. kcmentów. Podczas rewizji ?:aalezio-

Włe.dysława Rozenbla•a, kupca ma~u- n w dobnę ?arpatikówanej sikryfoe wi~ 
łekturowe~o z Lodzi, nosU WYfme śla- l kom.promitu,ją-1..ego m-aterjału: hłan„ 

dy skrobania. k ty, huki, pQda.nia, wyciągi z ksiąg Jq 
J'oifepnuie~o hanidlawc,a poddane dewi ~c-ld it~. 

staruszek. z.ji CttHste1 i, je.k ł'JlOin• się było spo- J(.ornbfom J'ł~1! ~flciał sf~ PTZYzn-a.ć do 
d.zlewać znaleziono przy nim kore.epon- wi-' y, Us,f4lono jednak, ie dokumenty 

fłrodnlca, ta maręa. 1 dem:ję na nazwh:iko Szmula Augus-tow- b y przezeń w•yfelnicne, a autoreJn nie 
Przed sąd--m okreg.owym odbyła· &kiego (Jagielori~·ka ~6). kt ry"b podpisów okazał ·sie fego nai-

~ię rozprawa przeciw Z8-letniemu ro- ..- No. więc j.ę.k to jęst napca~ę? sts~zy syn, Mf?s?ek Aron. Obu Korn-

·
notnikowi Bro11isfawow. i Skonieczko. . Speszony jettom-ość przyzl'lał się, iź bi mów w. rą.. z l';e Sz.mulem Augustow-
który dowiedziawszy się, ,ie dwie sio· jest ,Augustowskim, i.ę zamie.r;ał tll1l• ~k zaµ;l\wi~to w ~eszoie. 
stnr 60·lctnia Anną Żebrowska i 70-let -

~~!~ri~br{femt~;~b0~~7i;~~a~i. kupićlSfraszny zgon robo1nikB K.afa frola BU_fObUl_OWi1_ 
Zbrodnie wykrfto przy pomocv psa · · •r ·· 

policyjnego. w roz.pę _cJowym kole. na szosie. 
„ _Sa.d wyd~l wyr?'~· skazujący Sknnie Katowic.e. 13 marea. Puławy, 13 marca. 

c.J.ę na kar1; śrme1 c1. \V hucte Fcgera w Szopienicach pod Ną 8 ~llomctrze od Putaw autobus 
- czas zakładania pasa transmisyjn~go na zdtttający z Kurowa <lo Putaw ulcg-l ka 

Biians wvborczv. 
Wszystko przeszło nibf we śnfe, 
Nłe zapóźno, nie zawcześnie, 
Wiec wyborczych walk zdobycze 
Niech w bilansie wam wyliczę: 1f 

PIWQu-

Ogrom strat nte byłeJakł 
Miał monopol I pijaki, 
Ąbstyncncje ceniąc z musu 
Bez kapeczki spirytusu. 

i małym r6wmeż wyszedł 1wkle• , 
Ten. co wiedzieć ebciał o wsz:v.sitdq 
.Bo prócz czasu (czas nie zaląc). · · 
'Tracił flot~ mów słuchaiąe.i · 

Zaś drukarnPo i pąpłernlę 
Z~.roblly niepomiernie 
(I ja nawet od tef pory 
Chciałbym zawsze mie6 wybory)~ 

AUJIUQ 9iliJUW;;;tt&n:W!W 'liR M 

TaismnrlizB · 1amnbóJ1rwa 
sierżanta · 

pried pomnikiem Szopeną 
w Warszawie. 

. War.szawa. 1$ rnarcai 
\Ve:rnrąj około godz. 7„ej wJecz,ąram 

ni~li~znrcll przechodniów w AJ, J:Jjaz~ 
dowskich zaalarmował donośny buk wy 
strzału r cwclwerowego. · 

Na śnieg, na plaeyku prze4 pomni~ 
Idem Szop~na, runął młody mężczyzyą 
ubran~· w mundur wojskowy. . · 

Kilku przechodniów podbiegła do f~JJ 
nego. Samobójca konał. Z rany w pr~
wei skroni wąskim strum~kiem pfynęfą 
krew, ~nacząc się ciemno·sif{ar?a..t11.ą pła 
mą na bieli śniegU. · 

Przybyły po chwili n;,. miejsce wY~ 
P~<!ku lekarz pogotawtą. ~twienh~łł 
śmierć. 

żandarmeria wojskowa ustalił~ n4 
podstawie dokumentów znalezionych 
przy zmarłym, te jest to starszy sier.,. 
iant Jan Chudy, posiadający przy4zlą? 
w P.K.U. Lubliniec (woj. śląskie). 

Pr~vczyna samobójstwa nieustalona. 
• . • 4 - •••• 

Dziś występ d-ra 
Kazimierza Radwana. 

,· 

0 

koto ro::pędowc. będ::::cc w ruchu, zo-
1 
tastrofle na skutek iłamanią się koła 

- Z MedJ-ola'nu dono$z~, lt w!ktyto tam ban : stał porwany przez maszynę pomocnik autobusu. Trzy osoby zostały ciPźko łę falsze1 zy, która podrabiała IOUO-llrowe b;rnk„ · z k · 'ó l • · ~1 · I "fk • · · "" 
aoty. .Rozesla.no ostFZe~c11ia władzom po::zto· 1· mas~yf!1sty - . mure I poni s. sm1erc rann7, ~1 anascie osób oclmosłQ łzeJsie 

!JXI4 w lr.raJu 1 zeli:r_ani'Ci i IUlrzedzouo b~ na IllleJScu. obrazem~ 

Przypominamy naszym Czytelntko~ 
te dziś o godz. 8.30 wystąpi w sali ru;;. 
harmonji znakomity sug-esloner ooktdt 
Kazimierz ~adwau.. _ 

·:..) 

ł ' 

• 



Zmranv w armfl 
/rancusk10;. ':' . ,,. 

t· 

-· 
.\UKŁONY z NAD S.EKWANY. 
„ }Paryskie afery malarskie.-Jak . to Rodin nie poznał swo:ei rzeź
by.-„Nerwowość'' tłumu pary·skiego.-Awantury jakich mało.

Krytyk mus1 być niezależny. 

' .. „ 
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List nieboszczyka z ·€zarną obwódką. 
Zmarły, który upomina się o · _dłuu . od przyjaciela. 
Sprytny młodzieniaszek ·powędrował za kratki • 

..f' l.ódt1 13 marca. hem, gdyż zmarły nie m'ał· ż.adnych Zdawało mu się. że widmo Strvmań 
Prológ ponJższej n' ezwykłej histor~i bliższych krewnych, an! przyjac.ół. ski ego skrada się do jego łóżka i grozi 

był dość banalny. Roman Kurant utrzy- Uplynęfo znów 1kilka tygodni. J<tóre- mu ·:iiekielną zemstą za ni.espełnione żą-
mywat przyjacielskie stosunki z M!e- goś dnia Kurnnt otrz}1mal list, kt6ry wy- danie. 
czyslawem St.rymańsk1m. Spotykali-s;ę warł na 11 m niesłychane wrażenie. . Nic mogąc dfuicJ znieść tych to;tur, 
zwykle po pracy. Na b:atvm arkuszu papieru z ;z:tr· Kurant zw:·erzvt s·ę wreszcie ze w~zy-

- Kurant zarabat Z'flaczn'e _ mniej. niż ną obwódką w.dn'aly następujące sło- stkie~o przed swym Krewnym. .fon'. 
jego przyjadet, to też dość często za- 'wa: przedewszystkiem zac'ągnął infonriacji 
ciągał u rrego pożyczki. w ciągu ~ilku _ - Nigdy nie zapomnę o długu. J-;7.e- o ·„spadkobie.rcy" 'vVrnczkowskim. 
miesi·ęcy zebrało się okoto tysiąca 7 to- n chcesz. bym na tarptym . świecie we O_~azaro. się, .że by.l to _mlvdzieniec z _Ogromnie lubię pracę. z orzyjem. 
tych. Kurant będgc stall! w ta rap. at.a..:h -mia1 do ciebie ża :1-ny-ch pretensji. iwr6ć p~d ciemne~ ~w azdy, ktory nieraz Jnż ,

1 

nością przez cały diień obser,wował· 
pien!ęznych, pr'zestal się wreszc e zu.- p'.eniąc17e M'ch<i.łowi Wraczkowsk'.emu. m•ewal kol.zie z kodeksem karnym. bym Jud?:!. którzy pracują. 
pel:nie spotykać ż Strymańskim. !{dyż - · _ L'st ten był opatr~(my podp;s,~m (_) taje.mnkzym !iście nieboszczyka 

1 

rmiMssw 
by.ro mu przykro; że nie może zwrócić Zf!1a_r.tego. Kurant będąc z natury c~ło: zaw1adommno wf adze. Wraczkowski 
długu. .· , _ _ ·. . „ w1ek1em b~rdzo iabobonnym .?Ył. n.1,~k~ przyparty do i;i~1ru. przv.z:nał s'ę, ie sam 11 j ( Ił i 
, Pewneg-0 ~n~a w- gtudn'.u ubiegłego oblęd?-. _ . N~·~ .u.leg-afo rl111n · naimma_1-;;·zę3 ~f4r.r! 1k~wrł ow l•f't •. Mowiono mu .• że nfUUmlft y- P QolJ • 
~i!P~~g~ł~fst~·o swego w;erzyclela na· ~~m{;;~~i'~z~~1i~~·~s~~~:~·~~'ny ~f~sno-1 ~~;-~11;t1i~s~vf;Jo:~~~~~nw~arnd;oteł!t·~~= - L6d7„ t~ mare?. 
-. ~ -. · -_- ;~, . .. _ _ N eszc7ę~l1wv C.tuz.n:k . nie maJąe ~ó- robic. · _ . . , _ . Krwawa bójka w~mikła w godzinacłt 
, - .. ~·1 sty<;z-~l~ otriy~am. . w.i b u~;e •Jow~L .nie. m. ógl się pozbyć wyrztiiów 

1

1 P~mysfowy oszust w rezti1tacle zna- wieczornych przed domem przy ·ulicy 
J?Odv:.6111~ pę_n$Ję. _ Te~oz d_ma e.s.t .... „e _surr1ema. , . . · lazł się pirzed sąoerr. i wstał skazany na Nowo-Targ-ow-0j nr. ' 5. 
J)r~ęĘ!ę ~ 200 µotyc.b. ~ako P!erw.s.:ą r<r- - Me s~'f!·~.ł ro nocach i m:ewaf 1.1pfor- 6 miesięcy w'ęz'.enia. · ' 28-letni Zy~munt Borowski (Nowo-
~ę_# W . e1agu sty,ezn a i . lutego praw,.d•l- fiP, f1!>1•·~vtt<-(!~e. - Zarzewska 68) ·w stanie pijp.nym po-
:i;Odobnie otrzymasz caikowitą '\lllri~. ~wwmłv;;;:;;:tM E>!i!i\JłlF.$1$Y..;„ am ut-M\ł•!łRffe.iiF.11&"'™µ: w ;;;sw;•ww sprzeczał się z jakimś osobnikiem, któr~ 
.-o.·całko\V:tej regulacji długu będz iemy ' zadai mu dwie rany nożem. 
znów mogii nawiązać stosunk•. Chw!io- · Pogotowie przewiozło · ranne.go ._ 
'wo ni'e. mógłbym ci nawet towarzyszyć Aw a"· t-1:1 r· y '"' re st a u rac ·1 ;~. stanie dość ciężkim do domu • . w zabawach, g<lv~ eieJpię na chro1f cz;. . _ V• i *•*-
~ny"-_ ~rak g01tówki" •. _ · . . • • • • . • „ . • - . Przy zbieR'U ulic Żeromsldego •· Ce--
. -. Strymańskl ,W kilka d·ni pćtniej zto"'' Pnan1 gos~Je w roh mszczvc~elsk1e~o taifunu. ~felnianej, Zł-letnia Bronisława 'Swia„ 
,tyt mu w'.zytę Lóśw adczyt, ie nie ma '!li ;;-d·

7
• l.J J K . b • .111_• • _ • , kówna (Żeromskieg-o 36) została ude-

d • • d h t ·· . i. • lb - · ~... , mare.a. - na1pą cz woa1Kl nu! powinna : ł jak'-" t on za nyc pre ens31 l c11c1a Y S·ę z p· • .• Z „,,.~., .'-' h __ y. 1·s~n1·ec· kl. . . ,{ , , ·- - I rzona w g owe lu~ ępem narzo-nim nadal spatykać. . . I . iw1arn1a ~a.:t.'c.-zJt1'1:<KlC przy uucy I V •• --;:- OT:Z~. 1 .zaw1an.1 15•0~c;e 1 prz}'.'- I dziem. 
_ . Mt . . .. . . . .- . i bli"'.- J\onst~ntyn?:wsk1. e1 137 była terenem I stą~lt ao akcp. ms·zcz;~1elsffueJ. . ~ et- Pogotowie · udzieliło jej p. omocy.· le-
, 1mo pono~nego _ .. nawia.zan:a -~ nxe-sly{'.hereq awantury, _ . ch·ym za~'czai lok~lu zapan<>wał istny karskiej„ . _ · 
szych stosunkow Wid. ywah s1e dosć I W ,{ .l • h . · - h ., .1. · . S"'·dny dzien · · - · • · · -i · dko ·· · · '· · 50-;•12:10ac w:e-;:rornyc z1aW1 1 się · .... · _ ._ . 
/~ • .. . _ . • -•• , . tam . dwaj ooofaii~y; będą.cy mocno pod I Awanturnicy przewródli kontuar, po· · C k 
, •. 

1 
_W. ktn~~ ts:godn1 poz~· ei. Kur3'!1J d~ gazem. . • • . . • lc!11ali stoły krzesła i wypęJZill gnści nar , ZBr\VOftJ Ur• . 

1to"Y1 serca. 1 został P'1:Ze\\'.'1ez:ony do, nich. , . · . . ~esłat1tt'afotka me .mo~ła ~ać sobie z ; . . · ł.ódz, 13 •. mar~~ 
,rw·' ~~z.ra S!ę._ ~ę .Ętrymansk1. ul~;d· at.„ I - Wodllu chce-my - -zawołał 1eden z I ubcę. ' : I ·. · · 
_SZJ)'lta.Ja. M_nl_lo , natyc~1m1astoyve1 po.no- I Re~1faura~ot'ka ~· g.rzeczm~j lon;nie n~..a· .. rady. ~dy groz1la llil'l mterwenają . W m1esz~a~ru ~a~a Strozyka prz1' 
tY IekarskJ.eJ mlody człow.ek zmarł , w-yjafoiła ,itn, że nie posiada prawa wy· I p-0l10J1 wp7dh_ w sza~ i usiłowali wtarg- ?hcy Wlodz1mters,tneJ; 96, wybuc}Ił po· 
_następnego dnia. ; . . I szynku trunków aJkobo!owych, to teł: gną:ć d·o 1e1 n11eszkar1a, by tam k<imf)mtto zar wsk~tek wadhweJ budowy p1e~a. 
_. Kurańt oczyw'.ścle -z~.jąf się pogrze- ,n:e mocie siefoić ich ż-ądap.:a. wać swą nis;C'zyde~·~1~q go~:i>o-da11kę. Ogien. o~ar~ął sp.rzęty do~owe 1 ~rt"J 
fM w ± www.a. · il w il&& ·2 a;;;"'"'*™ mw i&k nH••e T~· mczasem pn:ed restauracją zebra ziłkpr~emes1cmem się na sąsiednie m1e-

ła się już gTupka p.rze;::hadniów zaalar- sz aTma. ~ • . _ • . 
·- · - · - · · • mowanyd1 n:efo><171k:emi . 'wTzaskami. Ki!· Na szczęsc1e ~aty:-limiast taJę_t'? sk 

.
.. „_Na .. p-_o.1.-.'yb' .·e· .1· w. e· r· on1·•ro1n· ! ku góśd, Móry.ch 'awanturni~y · wyrzu- akcją ratunkow~·1pozar u~aszon~Je~~· .l.11 I~ .,. .cili n~· ulkę, pobiegło .czemq>Tędzej do cze przed przybyciem strazy ogmo"'.e 

kcniisatjatu. _ - Straty wynosza -400 złotych. 
:.- 63-letni am~nt o~łasza . wo·nę z p-ewnym odłamem z~awfła iiię policja, kt6ta z trudnoś-

, ·: -I płci piękne;. ' ' . ' cią wp:orała się z p~ak{lmi. Stawili oni Pod fr"'muu1iam ' 
. . . bowiem energiC'?IIly opór przedstawicie- -u. WUJU o . -
, ł..ódi, 13 marca. f kom! Wo;~a ze wszy.:i'.lk;emi Weronrka- il•om władzy. · . , , ł.ódź 13 ·marca. 

, __ · +- Za~o.cha~ - ~i~ sfart:~zek i-st.a.dl ro-
1 
mil Tak s;ę, na.z}w:a m~;a ulto_.hana, któ Li;":! -spędzo~~ ·. w komisa.rjac!e ot_rz~t Na uli~y Z.gierskiej obok ~omu ·nr'.~ 

- ·~ ip.5'\'~h w:esiil!acy o f5-~etnun wdo ra wychcoz1 zamąz za m.negol wiłia ich. \V/yraz1h s1k,ruchę 1 obiecali, ze dostała się potl kola. tramwaJu 31-lctma 
wcu Mateuszu F;an.-c·i.szkowslón. Gc.590 I rziewcz1na cfaremn:e próbowała ~ nigdy ju~ nie będą wszczynać burd. I żona b~zrb)'otnegb · fajga Gotlibowa 
krzu i ~o.d K al·-s.za. • . 1 us.re:•koić. '\)'~ieś11: n k pci'.:-ił ją tak d.o t!kli- l „ Stawieni przed s.~d. Józef Szymczak (Alcksandrgwska 2~); . . , ,,_ 

F.ranc1niko-\\<~~k. i. l~łem . ub1e1tego ro· - w:e, że musiano do niej wez.:wać porno l ,z~-std ~kaz~ny. na ~11es1ą. c are-sztu, a Sta·. t .. Do:m .. a. ła ona dosc <:tęzk1c.h :Ob!azet1 
_ka i:arde.:ł gwatt~wr;:.e a!_e-ktem tfo 18-le kkar-ską. .• . . msław Mahsz~w'51k1 n;,i dwa ~ygodnj.e a„ cielesnych. - Pogotowie udz1ehło Jej pe 

-- ln!ej Wer(l:J1iki ·.Mfo·ł~kiej, k1óra m.waa' - · -- re-sztu. - - ·mocy lekarskiej. 
na wsi a krew_ nyJ:;h• , ; , =. i • MA :-- U'Jl'AMll!!"""-l!lfll'I~ - - -

- ńz~ew<;i-y1:1a· nie ; tra•kfowała na ser-
:j~ uczut: zakochattelo wdowca, m.:mo, · · · ' - -.„. ten był e'złowlek''em zamoi'1ym i o- p of . . - · • · t t · ,. • 1 · ' ' 
:~/j.i~:c;~::Leiei:,~~~:;a d()c~~d~~~~:1~ ,, ' . r - e S.0 .1!1 I ar ' y s ·a . I m ().wy .• 
-st~1e ~zt.i:riernkiy,ała„Na'\\·et się n:e poże · 
,-,gn:Ha· z ·Fran~~·zk<JWikim. . ~OWy_ typ . przes ępcy kryminal'Oego, ,z_•eruia,_·· e.e .. -g-.o '.n .. ft. 

-· - : . Wdąwiec iife mógł fedinak o niej - ża- 6'.'""i . ::~:Pomnieć. - - ·, - . · , aiwności .Judzkiej. _,- , ·:: 

~=.~U~"~;~:~~~r~::r:' . ·;: Przygoda nie do· wiadczonel . dziewczyn{ wieJskiBi. 
:„ · Zdawało· mu. sfę, że zdoła ją skłonić · . . „ . to powmłu na wie.o§. Łódź. 13 marca. będziesz 1uż .~10~ta występowac. f - Dlaczego? - ·pytała go· przera~ 

0
, ł . _ . ; k . • 18-letnfa ~t--fan·a Młsn'cka. mi..~sz- „Profesor. mieszkał w skromnym t-ona. · . 

-'. . , :rnta,~ ·się , le~n_a ~.1nac_ze1. _kan.ka. wsi po~ . Łodzi.ą ~o raz f:!ierwszy pokoiku na p~ze~mieściu. ~a czem pole-j . - Dlate~o. ż~ abso.lutnie. nie nada-
. Młote-:ka w nuę<ł~czas1e zaręczyła . w zyciu przyJechata do .Po;;nama. W1ęk gała .,edukac1a filmowa" me trudno zro Jesz się do filmu. Omyliłem su~ w swych 

11ę 'z , pe.wn;,m ~b:lziamneni. j s:-;e miasto wywarło na niej silne wra- wmieć. P0 up!yWie kilku dnj ,.profe- 1 przewidywaniach. Jesteś wprawdzie 
. :Rodzi~_e jei p_rzyjęli wdowca bard·zo , _żeąie. Przez caty .· -dt{_en przecbad ,ala 

1 
sorowi" znudziła się wieśniaczka to też ' dość przystojna. ale nigdy nie potrafisz 

: ehł<:>dill<o. Fran·eihkoW1Ski n:e chdał fed- , się u,o :ulicach - obsen\r'ując życie miej- ! począł ją zmuszać, by sp~tniała role słu 
1 

-odegrać żadn~j roli. - , 
- 1tak , . zreż.y&n.ować z · o.:.en·ku z pię.kną c s:~ie~ -a wf.ecz()rem - udąta się do kina. I l5ćJl't_1 ~i fa'lji• 7.~a:dnJa sh: na wszystko : Rozpacz Stefanji nie miała ~ranie. 
··, dzi~wqyną. . ·- _ - .. _ _ . p~d}ie .zawarta ;ą.ajompść .z jakimś ele- . Gdy jedna~ zauw~żyla, ie .,a!ty~tę ~ _ „Profesor" zdec~do~ał się b9i.yi~~11 

-~ ~foszę ią mie~ :-:--. k:rzy1knął w pew ganck1m mto~ -.1encęm. . , . -.. j1Jmoweg-?" oowledzaJą młode niew1a- pewne~o dnia ost<;tte~~me poz~yc . sit; 
-·nej chwili groźnie. Porwę . dziewtzynę, I Nowy znaJo~.Y po .k1me . u~ał się· .z ~.ty .. z k.torem! hula po nocach, oburzy- dziewczyny. Zabl'ą.ł _Jej. "Yszystk.te .rze· 
ie7el~ będziecie przeciwni naszemu zwią nią .. do restaur~CJI. i;rdz1e sp.nylt kolaCJę P się n:e na z arty. • _ . czy i drobną. s~me, p1~męz~ą. ktor~ po
i:lkowi. · . · -_ . · · - . obncie zakrapiam~ allwholem. - Nie chcę hl'Ć dfu!eJ panską stu- siadała. gdyz, Jak t\v1erdz1ła, za „nau· 

_ · Groźby te · ~fały len efekt ,ze wyrzu. I „ V! trakcie. ro ~mowy mło~zlenl~c· ~rrcą - rzekła - dł~zeJ.?o ~an mnie ke" , nale~ało mu się honorarium. · 
·t-0no 'go za drzwi: - 1_.osw1adczył d ' tewczynie, te mogłby Ją ~ie uczy i bawi sie z him~mi? - _ . Młymcka po~m;tąła bez dachu nad 

- · zi-ozracznn:y amant postanowił za- ' wyks ta!cić na a:tystkę filmową. j - Te panie są już b~rdziej zaa.wan- głową i _b~z gros'za ~rzy ·ct.uszy_. ;Do '<l?„ 
lać r<J.l::aka U.ciał się wiz.c do na~bli;'szer .--:- .To w~a!e nte tak trudno - mó~~ł. , S:>"':ane - tłumaczył JeJ. - Ty Jesteś mu rodz1c1elsklego .me. chciała. ~uż wrC!
ba;py, gó:e ro p6:inej nocy wszystlkich Dz1ęk1 moJeJ . pomocy -z pewn0Yc1ą 1op1ero. na p1erwsz .• m ~ursle. Gd:y bę- 1 clć. Była pewna, ze Jej tam me prZY!· 
-często·wał wć.d·ką · ·: wkrótce będziesz słynna na całym -~ icsz JUŻ debrze spełniała role służącej · mą. _ . . _ 
-~ ,.,,,: l .... }f: • : ,i : r ł . w ' _świecie. . . - . .. I . 6wozas wykształcę się na„.. księtni- Onegdaj;. wlecz;orem ,znal ez tono ją M 
• 1 ~' - e-r;,"' ;€~t tl'·~ ere. ow7 a ,.,się 1 St·;fanja n;e posiadała się z radoś.ci. cz'ke~ · ulicy w st~Qi'e nieprzytomnym. . 
.re~ , „ _t•raCjt J~k.-' dzi~wo1~- a~I"~·P0~ 0- 0 1 - A więc nie wracam już do domu. Naiwna dziewczyna i ty mrazem mu 'Przewi·~ziono jądo szpitala. 
~łamu nawet, by ~ua.ł s.ę do 1~ gmaz : p0-..ostanę w Po: naniu ~ . rzekła. . ·uwieFZyl.t.' · · . Gdy powtóciła'' do sił opo,wiedziąla 

:_ A • ' k ·-
1 

lłz ·a.~. 
1 

z . 1 _ I Omawiając s~c">:;i;ó~o~o: c~ty plan ·· Upłynęło kilka tygodi:it. , , wzrus';'.ając~ ~istorję. którą zakomunł-
. q ł ; TF -~~et ~~ .Y':ki z, P as >no. _. zapropo~owat młod. rnt~oeJ w1e::.macLce. l ~ .,Fror:s.or'.' coraz 1!1niej z"-:'r~cał nal kowano PO!lCJI. . · • · • 
'f' .1 a ~~ te. .5 C\lt~ • I by zamt "'S ka!a n 111 ·3go. / mą uwa~1 1 kilkakrotnie dawał 1e1 do zrol W wyniku dochodzenia poc1ą~nlęto 

-'\1 ernf!xka. - \,/ cir.~u tygr11in·a cod~!ennie bę- 7.nmi -nia że najl :: pi~j. by uczyniła, gdy do odpowiedzia!no'ści karnej „profesa-
- WeH„n~a7 Na poh>i:el \Verioni- dziesz pobierała u mnie lekcje. Fó~nicj by .DOwrócila na wieś. 'ra" Andrzeja Mastarskiego. 

• 



- Strasznie mnf e dziś boli rłov.ra: 
Czuję, że tracę rozum!... 

- Nie warto sie martwić o tn:~i\ 
drobnostkę !.„ 

Ważna dla pp. aptekarzy! 
Młody prowizor farmacji, p0brawszy 

nateżytość za receptę w kwocie 2 zl. 
5 gr. z przerażcn;em spostrzega, że o
trzyma ł fafszy\'.:ą dwuzrotówkę. Zwra
ca się wiQc do swego szefa. przeprasza
jąc, iż naraził go na strat~. A na to 
~zef: 

- Czy przynajmnicJ ta pięciogro
szówka jest prawdziwa? 

- Prawdziwa. 
_. No, to niema powodu do zmar

twileń, i tak j'eszcze mamy Pr: teJ recep
~ 3 grosze zysku. 

Do apteki przychodzi jakiś czfowiek 
I prosi o zi<i lka na przeczyszczenie. ;'>.;a 
drugi dz:ie!1 wraca jednak rozżalony. 

- Wcale nic skutkowało, proszę o 
coś mocniejszego. ' 

Na trzeci dziełt powtaTZa się to sa
mo. 

Zirytowało to aptekarza, wiec pyta 
zd.zi'W'Jicmy: 

- Jaki jest pański zawód? .. 
- Jestem urzędnikiem XII-ej kat~-

t<>di ..• 
- Ach, tak! ... - domyśla sfę :iptt:

karz - W taikim razie masz pan tu zf o
fówke i niech pan zaraz ooś zje, to za

Amerykanski f)odselfretarz st anu 'Kellog w t{aryk'afurze. 
&IW!A 

Umowy o pracct 
załatwione wreszcie zostaną w drodze· dekretów 

Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Kto 1est pracown1k1'1m umvs1owym, a kto robotn1-

ku1m f 

A_, m 

7-~. łf/wl~~ 
!ijhtp11PIÓ~ 

,,Henryk IV''· 
CJ Jścinne wvstępv A •eksanr 
Jra Mois- ·ego w Teatrze 

Mieiskim. 
Przed zapełnioną dó osifatniego miej 

sca widownią odbył się w sobotę wie
czór pierwszy gośdinny występ p. Ale
ksandra Moissiego. 

Wielce uroczysty nastrój panował w 
teatrze, niecierpliwe .oczekiwanie po
przedzało podniesienie kurtyny przecł 
pierwszym aktem. Publiczność łódzika 
była przygotowana do niepośledniego 
wydarzenia artysty~roego i - nie za· 
wiodła się też: Moi~i w hrud.nej, psy
chologicznie tak pogłębionej roli Hen
ryka IV dow.iódł w ZUipełności, że wszech 
światowa sława jego ma mocny funda
ment w walorach jego wieLkiego, ge
nialnego talentu aktorskiego .. 

Głos Moissiego posiada jakąś su
gestywną siłę, dzięki którei słowa nie
mieckie w usta-eh iego stają się zrozu· 
miale nawet dla tych, którzy języka .nie 
mieckiego nie mają. Nadomiar każde 
powiedzenie, każidy okrzyk bóilu, każdy 
wylew uczucia, artyeta podkreśla laik 
wymo~ie mimiką i giestami, zachowu
jlłc przytem wytraW1Dy umiar a:rtysty~z
ny, że w rezultacie widzimy przed si0bą , 
postać o niebywałej sile ckamatycznego 

Lódź, 13 marca. choroby, o ile nłe trwają dłużej niż 4 ty- wyrazu, postać przetrawioflo!\ nawskroś 
Polska jest krajem, który ma najbar godnie jeśli chodzi o robotników, i nie i odtworroną tak i.ndywidualrnie, iż 

dziej liberalne w Europie ustawodaw- dłużej niż 3 miesiące jeśli chodzi o pra- wirywa się ona na dłu.go w pamięć za 
stwo społeczne. Budowane na zasadach cowników umysłowych. chw)"Conego wiiclza.„ 
prawdziwie demokratycznych jest dziśj Wypłaty wynagrodzenia obowiązu- Dwujęzyczność :na sice-nie nie raziła 
wzorem dla innych. Ze względu jed- ją pracodawce według ustanowionych zupełnie. Otoczenie Henrytka IV zgt"alo 
nak na specyficzne warunki, w jakich terminów wypłat. Przekroczenie przepi sięz nim zupeł.n·ie, widowti.sko wywiera• 
rozwijał się nasz organizm państwowy,, sów o terminach wynłat robotnikom bę- ło wrażenie mpełnej jedlnolitości. Stało 
wśród których wielką rolę odegrała woj dzie karane. Oprócz tego w stosunku się z nim zupełnie widowisko wywiera
na i spowodowany przez nią kryzys go do pracowników umysfowych zwleka- stycznym i dobtrej grze p.p, Boreckiej 
spodarczy, ustawodawstwo społeczne nie z wyptatą pociągnie obowiązek (hr. Spina) Tatarkiewiczówny (cór1ka) 
posiadało szereg luk, które na tle prak- uiszczania odsetek za czas zwłoki. Kijowskiego (Belcredi) Znicza (dr. Ge-
tyki życia codziennego nabrały charak Tak mniej więcej w ogólnym zary- noni} oraz reszty zespołu. 
teru palących ł nierozwiązanych pro- śię wyglądają oba te projekty. Nie wda Sztukę wyreżyserował hardz.-J spra~ 
btemów. Jednym z najważniejszyc.h jemy się w tej chwili w ocenę jej war- wnie K. Tatarkiewicz. 
„niedociągnień" prawnych była kwe- tości jeśli chodzi o interesy sfer pracu- * 
st.la. najmu zarówno robotników jak i jących ...:_ podkreślić jednak musimy to, I tak _ Moii'S'Si zdobył sobie na sec-. 
pracowników umysłowych. Na tym tle że uregulują one wreszcie palące zaga- nie łódzikiej niebywałe powodzenie. Pu. 
dochodziło często, zwłaszcza na terenie dnienie, ~tóre dotychczas bylo źródłem bliczność śledziła kreaqę 4ego z zapM"
Łodzi, do ostrych zatargów, które z na- licznych 1 ostrych zatargów. tym tchem, ma.nifest~ąic zachwyt swój 
tury· rzeczy hamowały normalny bieg Jedno mamy tylko zastrzeżenie. po każdym akcie długot.rwałemi serdecz 
interesów przemyslu i handlu. Chodzi bowiem o ścisłą definicję poję- nemi <>klaskami. Po drugim aikcie zmu. 

Liczne głosy domagające się praw- cia „pracownik umysłowY„ i „robot- szono artystę do ukazania s.ię na is~e:nie r:• , i · . „. , nego uregulowania sprawy umów o nik". Pojęcia te są bowiem dziś różnie I niezliczone razy, pod !koniec widowisata 
•• ~ '· pracę nie pozostały na szczęście bez interpretowane, wywołując poważną I zaś stała się dziwna, zaiste, rzecz: ło-

raz Palla ruszy ... 

Bo sztabu dyw'fzfł w J'e'W'nym mta- echa. różnicę zdań wśród zainteresowanych cbia.nie spieszą zazwycza.1 „na łe'b, oa ~ w czasfie bitwy, w-pada crrdy- Rada ministrów na jednem ze swych stron. Brak urzędowej definicji jest szyję", natychmfast po spuszczeniu kur 
mns z ważnym meldunkiem. ostatnich posiedzeń uchwaliła bowiem właśnie obecnie źródłem zatargu mię- tyny, do garderoby, tym razem jednak 

. Meldunek jest jednak tak niewyrat- dwa projekty rozporządzeń Prezydenta dzy przemysłowcami a majstrami fa- - nikomu nie spieszyło się nadmiernie, lłłe napi:sany, że nikt me może go od· Rzplitej o ·„umowach o pracę". Jeden z brycznymi. Spór trwa, a majstrowie każdy zajęty był oik:azywaoiem serdecz.ceyitać. Jeden z gooeraMw rzu<::a wtęc nich dotyczy pracy robotników, drugi uważając się za pracowników umysło- nej w&ięczności wiellkiemu aktorowi za myśl: pracowników umysłowych. wych stanowczo przeciwstawiają się jego potężiną kreację„. Entuzjasty.cZitle - Poślijmy ten meldunek do najbl~t- W my~l odnośnych przepisów okres przemysłowcom, którzy pragnęliby w oklaski rozlegały się bardzo długo. 
a.ej apteki„. Przecież fainnaceuci wnie- próbny pracy dla robotnika nie może nich widzieć jedynie robotników. Spra- Moissi zasłużył tei .na nie w ZUlpeł• ją w lot odczytywać nzjwiększe nawet ·przekraczać tygodnia a dla pracowni- wa jest ważna ł pilna. noścL z. or ka umysłowego 3 miesięcy. Umowa o -W cii~ę potem ordynans doręczył prace z robotnikiem - według tych 
mełchmek w sąsłedniej aptece. projektów - może być w okresie prób 

nym rozwiązana przez jedną ze stron 
Aptekan rzucił okiem na t>odan.Y w każdej chwili, z pracownikiem zaś 

mu papier ! PoW1ada: umysłowym 1 lub 16 miesiąca po Z-ty-
Perfumy wyrabia się 

_. Proszę przyjść za pót godmn; .•. godniowem wypowiedzeniu. Wypowie
P-o oznaczQnym czasie ordynans dzenie dla robotników umówionych 

wraca z apt(!jki i przed szefem sztabu wprowadza sie dwutygodniowe - dla 
stawia... flaszeczke i lekarstwem. mó· pracowników umysłowych 3 miesiecz
wląc: ne. Nie wolno wypowiadać umowy 

z wqg/a, kwfatów 1 gruczołów zwu1rzqcvch„ 

- Tylko pan aptekairz kazaJi, coby pracownikom podczas odbywania ćwi-
przed użyciem zamieszać.- czeń wojskowych, podczas urlopu lub 

Jednym z najbardziej obeznanych z 
pachnidłami krajów była w staTożytno
ści Persja, która prowadzi.la n'iemi o
żywiony handel, wyw<>ża.c róine bal
samy, myrrę i korzenie. Pirami·dY t:gip
skie dziś jeszcze zawierają ozdobne na· ... „„ ...... „ ... „„„„„ ... 

TfA TR KAMfRALNY. czynia, w których przechowywano pa-WYSTĘPY ALfKSANDRA MOISSI'f<iO. 
Dziś po raz drug( wstrząsający dramat Toł

stoja „ŻYWY trup" z udziałem znakomitego tra
gika Aleksandra hloissiego w jego popisowej 
kreacji Piedi Protasowa, którą wielki artysta 
kreował ostatnio z olbrzymlem powodzeniem w 
Nowym Jorku, zaś przed kilku miesiącami z ró
wnem powodzeniem grał na scenie paryskiego 
teatru ,,Atellęr" w zespale artyst6w francuskich. 

Początek o godz. 8 m. 30, koniec o 11 m. 15. 
Jutro. w czwartek, w dalszym ciągu .;Zywy 

trup" i: Al. Moissl111. 
Zapowiedziane na piątek, sobotę I niedziele 

{popołudniu l wieczorem) dodatkowe występy 
Aleksandra Molsslego będą definitywnie idecy
idowane dopiero w cłagu dnia dzls!eJszego. Nara
ade kasa sprzedaJe bilety tylko do czwartku 

\vystępy p. Junoszy • Stępowskiego cieuą. chn.idła i pasty. Grecy znowu uiywat:i 
się tak wielklem. powodzeniem (przez 3 dni zrzę- do każdej części ciała innego zapachu. 
du kasa teatru Kameralnego byla zamknięta W Rzymie pachną.ce olejki paJ:>no 
przed rozpoczęciem przedstawienia), że dyrek- ęd · ł , · h ł · l cja zaprosiła świetnego artystę jeszcze na kilka WSZ zie, w azmac pa.nowa mes Y-
występów. Tak więc „Osma tona Sinobrode„ chany zbytek, a piękne damy nietylko 
go" z Junoszą - Stępowskim i Relewi(:z - Ziem- perfumowały całe oiało, lecz nawet p1-
bińska grana będzie do piątku wieczorem włll- ly różne pachnidła, aby przez to oj-
cznie.KONCE~T w ANDY LANDOWSKIEJ. dech miał zapach miły. 

Wanda Landowska. która od naimlodszych Dziś wprawdz:ie wiemy, ie du7ą 
lat poświeciła się wyłącznie studiom starożyt- ilość tych pachnideł wyrabiano z kv., ia·· 
nej muzyki, jest dziś bezsprzecznie bodaJ jedy- tów i ziół; lecz tajemnica wyrobc

1
w 

ną artystką w świecie odtwarzającą na klawi-

,włącznie. 

cymbale z niezrównanym kunsztem arcydzieła byta tak silnie strzeżona, że sposób, w 
starych mistrzów, lak Bach. Scarlatti, C9uperln, jaki otrzymywano dawniej najwytwor· 
Rameau I innych. Jest ona nie tylko nlezrów- niejsze pachnidła zabrali ż sob" ich wv-TEATR POPULARNY. nan- klawlolnistką, ale również należy do rze- t ó do rr- b ' · bd dziś codziennie o zodz. 8.20 w1eezorem du największych tytanów sztuki fortepianowej. W rcy . „ro u. „ 

'lfZJl-OWiony oddawna przygotowywany dramat Posiada mistrzowską technikę I paczucle stylu, • W kazdym raz.te Ojczyzru\ perfum 
w 6-clu aktach z głośnej powieści H. Mnis:bków- to też każde arcydzieło muzyczne w jej lnter-1 Jest wschód. 
ny „ Trędow~ta" w. realizacji scenicznej Stefana pretacjl .stoi na najwyższym Poziomie ~tuki od- Na.i.kosztowniejszą perfumą rest ole
(Jozdawy-Włecheck_1ego. twórczeJ. Przyjazd Wandy Landowsk1eJ będzie jek różany któreo-o kilogram kosztufe 

Bilety do nabycia na cafy bleil\~ tydzteil •1naJwYtsz1& uczt:t artystyczną wśród f!aszych me- około 10 tysięcy z'iot eh. Na pierwszy bsfe od 1odz. n reno ~ 3 po JX>I. 1 od 5 p0 pot. !omanów. Kcmcert odbędzie sic w niecbłele. dn. _„_ T,,,,;„~ ... ~! '-~-A ... "" 1 ń1 ... iłA..'-• .-.-.„ tt 1t. a o .ss. us .--„ raut ..... w.a~ ~ • .,..~ wMiMila 

' • 

• 

gdy się jed!flak zważy, ie dla otrzyma
nia jednego grama różanego olejku trze
ba tysięcy płatków ró:iy i że zm:rnma 
jego dość wystarczy dla wywołania 
.niezwykle dlugotrwatego zapachu, -
cena ta nie będzie tak wysoką . 

Kwiaty i całe pędy, ga~ęzie i ziofa:, 
lawenda, myrra, drzewo sandaiow~ 
szpilki· sosnowe, świeże pachną...;,e siano 
- wszystko to idzie masami na W\'ra
bianie perfum. Lecz i zwierzęta również 
przyczyniają się do tego w dość znacz
;iej mierze; a na pierwszym niiejscu 
wymienić nal~ży prJmon~a. i<Lvrego wy
ctz:c-lmy grui;wtowe dają bardzo ccnlo
.1y i znany zapach. 

Wielki rozwój przemysłu perfumo
wego zaczął się jednak dopL;!ro z tą 
chwilą, gdy chemikom PO\'łló<l.ł się pro
ces wydobywania smoły z wcgla. Ta 
smoła stała Si,: tródłem wi·e • .t Perfum. 
dając mnóstwo rieznanycn dotąd wcale 
zapachów. Dziś więc m~mv mo7.nosć 
wyrab-iania p~rfum z produktów wślin
nych, zwierzęcych i min.eralnych. A 
nieraz wchfaniając jakiś przemUy, upa
jaiący zapach, nie domyślamy się wca-
le. ~ ~e ~ .ie.n źrócJiN.. · __. 



I 
Największe widowisko 

św;ata. 

Tysiące słoni, tygrysów. 
lam partów, niedźwiedzi 

innych dzikich zwierząt. 
Tysiące ludzi. 

Król 
-------------------~----...-.--•• -----

dźungli 

ANG 

IMl!!Sli 

Owa lata pracy. 
Koszt 2 miłjonów dolarów\ 

Hie ·wrnliet [HAH~A. 
znaczy nie widzieć naj
większego cudu kinemato· 

graficznego. Dziś i dni następn7ch ! I 
lspaniały program. Szczyt sensacji Wletl<I dramat z dzlew 1czych lasów Syamu. Ze wz~lędów artvstycznych niezwykłe sensacje, obraz dla wszystkich 

dozwolony. Po oglądnięciu dla lcaidego temat rozmów. Przedstawienia dla szkół na zamówienia od g. 9 rano . ,,,, • - Ai&E 

ftoWJ i1u~ób i~ob~w~nia mrn kobielJ. 
H1st'or1a nuiprawctopodobna a prawdziwa. 

---=---
Półdziki cowboy zwvmvślał milionerkę, a ona ofiaro

wała mu swą rękę. 
Pasterz k6z znakomitym astronomem. 

Na jednej z: <kobnyich wysepek nale- Uczony pastuch, podzielił dobę ne 
!Vaiszczqśl:wszy odpalony konkurent. 

iPrzed kihltu dniiami poślubiła jedna z I Odirzucony kon1kurent, profesor ttni· 
Dajtboga~szY'ch P!1nien niov;.ojorsldch, j_e· wersytetu, oświadczył reporteirowi: 
dyaa corka milJ?':lera . . Monne!a, miss - Niedoszłej mej żonie życzę z całe 
iBait1ba~a Monneh napoł dzi1k1ego cow~ ! go set"ca szczęścia i zadowolenia. Jes· 
boya z prery1 amerytkańskich. I tern przekonany,i ż zrobiła bardzo traf-

Ploz.nali się w sklepie z przyborami ny wybór, albowiem umysłowo stoi na 
do konnej jazdy. iednym poziomie z swym mężem. 

. Cowboy, ~enned Galze, kupował Doskonale jeździ kon!!lo i nie wiem 
~<lło na konia, gdy ~eszła do sklepu <:.zy przeczytała w swem życiu trzy ks·iąż 
mJSS ·Bal.'lbara Monneh. . iki. 

Półdziki koniuch .chciał utargo-
wać 2 dolary, lecz miiLjonerka podbiła 
cenę i kwpiła siodło. 

żących do Szwecji, zmarł w tych dniach 2.3 godzin, a tak logicznie J naukowo u
oso bliwy człowiek, August Madson. zasadnił swą tezę, ii była ona przedmio 

Przeżył on prawie 100 lat, pasając ko tem wielokrotnych dyskusii na posiedze 
:ty. Ponieważ zajęcie pastucha nie jest niach pary~kiej Akademji. 
zbył wytętaja,ce, przeto 1'fadson zabrał , Zapiroszonb wtedy Mad&f'lna do Pa
się do studijów asbrono,mji. tyża. a.by wygłosił wykład :.i nowym pro 

l w ty mkiertmku osiągnął tak wiel- fokcie podziełu c-zasu. · 
ką wiedzę, iż stał s.ię powagą paukową. · Pastuch odmówił, tłumaczą,-;: się po· 
Przed 30 laty przesłał Madson Aka- desztym wiekiem. 
demji umiejętności w Paryżu obszerny W isbode jednak wstydził się poke· 
rek.rat o zastosowaniu sysfemu dziesięl zywać „elegattcldm panom•', a tem bar• 
nego do obliczeń czasu. diiej . do nich przemawiać. 

•• ffli9AMUA ug 

Pomimo tej towarzyskiej wstrzemięź-
li woścLprowad:ził M.adson ożyw .oną ko· 
respondenoję z wielu Znakomitymi •• 
stl,'ooomami. 

Gdy po śmierei pastucha otworzono 
jego skrzynię, w któtej przechowywał 

Kened Gaize wpadł w wściekłość, 
~vyimyślał miJqone;.rikę n~·eprzyzwoitcmi 
słowami i wtaśnie dfate>go zakochała się 
w nim mi'Sis Barba["a. 

Ofia·rowała mu kt11pione siodło i za
prosifa go do swego pałacu. 

FRANCJA LUDWIKA XV~· 
• 

nejkoutowniejsze swe irzeczy1 znalezio.
no paki listów, a między niemi korespon 
denoję F1amariona. 

. W1rzy tygo·d:nie potem od'był się 
ślub. 

Niezwykłe to małżeństwo wr...v.ołało 
w Nowym Jorilm wie1)ką sensację. 

Wiedziai:no biowiem, iż o rękę młodej 
l uroczej milj1onenki starało się kil1ku wy 
brńnyich lud.·z~, a między nimi pewien 
makomity pirofesor u.niwersytetu. 

Reporterzy po~ie:szyli na wywiady. 
Najpierw zapytali młodą małżolJ.rkę 

Jak się czuqe w małże11:stwie z d-zikim . 
cowboyem? 

- Znakomicie, mąż mój jest ideałem 
eportow.ca, posiada 1&3 cent. wyrokości 
a g~blkość jego wp-.rowadza mnie cią·g1e 
w zdumienie. . 

Keth1ed G:ilze palił właśnie fajkę, 
~y odwiedził go Te,poriter. 

- Żona, a zwłaszcza młoda i bogata 
fo dobra rze·cz! Mam się "W'Ogóle dobrze,\...,. 
w każdym szczególe czuję się zadO'tAl'\Olo- I 
~ym i nie bę<lę j:uź pasał koni. I 

„ 
BERNBREAUX. 

Łuna 

EPOKA Mlł.JOSCI, 
WINA 

' . 
...... 1 --

KRWI 

odżyła we wspaniałym filmie p.t. 

G. y m~żczyzna 
kocha. 

• 
Wtedy dopiero wyszło na.jaw, .iż: 

Ma&on władał bie~e kilkoma języka-

• 

~i, tak iż. BWo~ie mógł prowadzić w 
cuch korespoedenCJę. 

) ~-···········.., • Dziś ponowne otwarcie 

. • ilimw~i na olarn JYkl'.ltów" 
przy ulicy Przejazd 7 
od 6 - 10 wieczór. 

. ..... „ ........... „ •• „„.91)~~ 

czas nie miał dość odwagi donie. ść pa~ill cydującej rozmowy z Różyckiw i <'p:. „!_ 

o wszystkiem. Anonim uznano za naj- cowując . formę przywitania. r')'..t , i· 

właściwszą drogę. Wczorajszą noc tan- wiła bowiem chłód i rezerw(,' ;:i„„.1.:~1» 
cerka spędziła w pokoju pana Różyckid- wać w całej rozciągf cści. 
go, który o Pani w jej obecnoścl'wyra- Mimoto im bliżej byfa n•ic.:sca :,p·it· 
zil się: „głupia gęś, teraz w dodatku kania, tern Większy ogarniai ją ni:~;w· 

· Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. bez pieniędzy". kój, tem więcej mi2.la wątpll\'. og.ci c;,~ 
\.... _) Życz!:wa. postępuje właściwie I tem częściej ~;ła · 

nad· Łodzią 
~"'""' xxiccc 

0 wata ie1' przed oczyma suro'.va t-,„ arz 
_,_,,....,_,, ~<X> 'OOQ0 Irena nie wierzyf a. Plakat a mim oto, f ojca. Tuż przy zbiegu ulic Brzd:rt:;j i 

9) I gdyi katdy nawet najbezsensowniej- Piotrkowskiej opuściło ją niezdccydn-
MATKOBóJCA. jasne: przystępujemy razem do lic-yta- • szy anonim cząsteczkę jadu zawsze, wanie, szla odważnie, r1awet ją sama 

Parchu przeklęty! syknął cji Dreszera. . gdzieś na di1ie serca zostawi. Coś pra- dziwił brak wszelkiego wzruszenia. 
wśoiekle Porsche. - Plotkami chcesz mnie pan szan· wdy musi w tym być - tak rozumuje Przeżywała uczucia istóty nicprzy~ 

- Ciszej, morderco! odpowie- tażować? - bronił się Porsche. każdy po otrzymaniu intrygan.ckiego li~ ZwYCzajonej d.o ekstrawagancji, która 
dział Kornblum wyniośle. - Żegnam, daję panu 24 godziny do stu i Irei1a inaczej rozumować nle mo- jednak, gdy się już na krok stanowczy 

Ktoś zapukał do drzwi. . namysfu. Proszę otworzyć mi drzwi i g1a. .. zdecyduje, często okazuje się od·wafoiej 
- No proś pan ~ zaproponował iro iść przedemną. Była jednak córk~ swego oj~a. to też szą i energicŻniejszą, niżeli zawodowi 

nicznh:: Kornblum. Porsche wykonał żądanie. postanowiła niebezpieczeństwu iść na- zawadjacy. 
Pe.rsche podbiegł do drzwi i prze- \V tym samym czasie Irena Drc- p~z?d· Po.l~c~yla się z Grand Hote_le~i, W głębi ulicy Brzeźnej stał samo-

krędl klucz. szer, siedząc w swym buduarze tonę ta phnte uwaza1ąc, czy ma~a~e. Iiennette chód, który gdy się zbliźa!a, zgodnie z 
Kornblum staf na środku pokoju z I w łzach. . . . 1dan:a do towarzystwa, JeJ me podst~- un1ówionym znakiem, wyslat ze swych 

rc v,,-oiwerem w dłoni , pllnie obsenvując Na biureczku lezat hst pisany na ma chuJe. . . . I reflektorów dwa slupy światta. 
n.:.cby Porsch ego, który podszedt blis- szyn.ie, który donosił; - Pr.oszę. mme polączyc .z pokoJem . Tam oczekiwał Różycki. 
ko do Kornblmna i zapyt«.l: Wielce Szanowna Pani! )ana Rózyckiego. Przyśpieszyła kroku, serce JCJ po-

- Co pan powiedział? z przykrością piszę list uiniejs1,y, I ~~ Pan Różycki? Tu Irena Dreszer. częfo walić jak młotem, choć malo bvlo 
- Raz to panu nie wystarcza.? Zre-

1 
ak życzli\1,,-ość dla Sz. Pani nakazuje mi; Musirny się dizsi<>.j zobaczyć. O 5-ej po- prawdopodobieństwa, by Irenę kt~ś n;. 

s zL1 masz rację, powinieenm powie-l spełnić mój obowiązek. I po!udniu? Dohrz_e. .Nle wiem gdzie_? schadzce przyfapat 
dzicć : mordercy, gdyż dwuch matko- Pan Stanisław Różycki nie wart j1;)sd'V1ow pan prędzcJ, me mogę cllug,J mo- - Wielmożna pani Drcs1,er? cl.:: 
bu\:.Jw was było. Pani. Nie dość. że za marne judaszo\"1lC: i'\Vić. Niebezpiecznie? Pana szpieguj:\? tak? - spytał uprzejmie szofer, vcJ:.r sk 

- Porsche zręcznym ruchem sdrwy; srebrniki chcia! zniszczyć ojca Twep;o, fjDobrze. Będę punktualnie. do maszyny zbliży la i niezwłocznie 
cll ;.a rękę Kornbluma, usiłując mu ale teraz trwoni łatwo zdobyte pienią·! Irena drżata na calem ciele ze wzru otworzył jej drzwiczki samochodu. 
w.·'r'A·ać broń Kornblum jednak, zn;.i,ny dze z tanccrecik'l Małgorzatą ferrary.

1

1 szenia. Zaledwie jednak nogą stanęła na stop 
z,; ~;'.'.« .. :j siły, kopną! Porscl1cf!,o ko1a - publicznie z nill się afiszując, a o Pani niu, gdy jakieś zuchwale ręce wciągnęły 
n..; m.;i111ie w bunch, aż się te"JJ zoh·. \vyrnżając się niezwykle lekceważąco . RENDEZ " VOUS. ją do środka, ktoś ją brutalnie pchnął na 
c„:i J. j Jedynie d;:i. u111knit;cia skandalu i n-;1. .. 1 O godzinie pót do · 1 j fre11a Prd- siedzenie i rękawiczką począł kncblo-
.. --- :a 1~ii;:ć t:..:si~c:; n·bli c~r~1ka p~-; czędz-=.nia. Pan: i kom~romitacji nikt z J szer opu~ci!a ~ała'.: :„, ~i~rując si,ę w wać usta. 

h1.: a ;_11bi itkrn n.r::i. -;:;r~·, .'. ~11Li'<' l':! ·- t"V(.:•"J. ··.~~,-::i. •T' f' :.ł'!li tC fl{l \'. '::;tr·'.:"Ll'..'. strone uhc:}· Pwt •. ,jwsłoq. Szla wol- Zanim się spostrzegła rrtaszyua o:vła 
ską i twe~o brata. mole w~runki są 1 ~:..zcze;:$twa, Aai.-.. ró~ntgż nikt dotyc11-1 tlYtn kro~iem, Pl"ZY:i:OtowUją,c się d-0 d~'- w tleld~ ti.i...-, (D.e.n.). . .... - . . . .. 
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SPLENDID 
następnych. •wę l'ła~potęzniejsze -I 

Car Mikolai I. i A. Puszkin 
. , 

·•·•' T, 

Intry~i mlł~~ne [ara M1kołaU I. I t;~=~a~ ,:~~; I ~~iłoit 'i ~m:ert lle~~an~rn ~unk~na 
Trzec.i film złotej se.rji sowieckiej w 

Car Mikołaj I. • .. • • • 
· Ateksandt>r Puszkin • • 
Natalia Puszkin • • • 
Porucznik Dantes • • • 

\+ ' 

OSOBY: - . --- , 

K. N. ·KARENlN „ 

$ . . CZERWIAKOW 
D. W; WOLODKA 
B. TAMARIN 

·Początek przedstawień o godz. 4~30·. 

unt m~żczyzn na 'Tyb,ecie. 
Tyran zowani mężow:e wypow!edzieli wofnę gnęb·acym iclfzo-nóm 

Piasco „ruchu powstańczego płci męskiej". 

I 6. ta lot er' a oań~twowa 
5 ta klasa IV tir dz; eń. 

Główniejsze wygrane: 
Zł. 25.000 na nr. 48718. 
Zł. 10 OOO na n-ry: ~068 29232. 
Zł. 3.000 na n-rv: 14816 65595 80498. 
Zł. 2.0GO na n-ry: 25056 2o099 30141 

33428 67125 81154 95837 96497 127797. 
Zł. I.OOO na n-rv: 26842 28136 28405 

43078 50427· 70068 72934 75841 76985 
102151 103730 106859 107579 109889 
121880 129.141. 

Zł. 600 na n-ry: 1929 11933 24530 
35183 35302 42137 43599 4S608 49607 
60326 66855 ,83288 83896 89574 94262 
94886 97405 102400 107132 111~25 
] 12706 112931 ·1'17276 124007. · 12.7837 
1~~a . r 
. · Zł. 500 na n-ry: 12928 14251 25968 

41735 42678 506.13 53689 60074. ·61696. 

1

64470 75816 8~297 94923 95933. 98977-
104178 110955 115132 121830 123502 . . 

I 
Po zł. 400 na numery: 176 776 3582 

4204 .4721 5541 6483 6843 9843 1-0188 
I 119,65 14041 17020 17187 18038 19629 

I 20Q42 22311, 2.2347 23780 23847 ' 24581 . 
24883 . 24890 25791 ' 27001 273fH ' 28758 
30727 31162 32373 .„32442 33461 33597: 
33620 . 33753 340-12 34175 35381,~ ·36634 
36905 378~3 38586 38Ś01 38819 . 40007 
40057 :" 40-512 43810 .45990 . 46f1f 46975 
48514 "48667 48944 ~'49240 50540> ·51-2$5:.' 
521-11 5~509·· 53&74 54877 5616:? : 56650~ 
57458 57894 59439 59978 61305 · 6234t: 
63756 64238 67538 68D23 68030 „ 68317 ' 
68380 68851: 69032 ń9409 70219 7085ti 
70964' ,71448 71690 72777 ·73972 ' 7440il: 
76259 80526 81295 81843 81863 83082. 
83242 .„ 85068· 86657 'i$7227 .88712 88924 
90821 91268 .92944 931-76 94786 95926 
96965 97256 97641 99546 ·.100546 io6573 
10066,5 -101~69 102111 i02230 102834 
103337 103459 103583 103865 104888 
105989 lo61s1 106206 · 1Q6319 106865. 
109009 l093Jt l098Z4 . U 237 4 114208' 
115179 115250 115303 ,.t,16049 tt6$26: 
116393 1l655a 117U5 Jt7778 1.lafł.S~: 
119116 119613 119tJ57 120007' 120343 
121535 123543 123009 ·1243t!8 126686' 
126809 127001 128157 128245. ::·:.a 

Ja~ nas Informują, wy2rana zł. I 0~600 
na Nr. 506~ padła w Kantorze Loteryj'.'" 
nyąt U. Weinberga, Piotrkowska 42. " , 

S~nsacyj.na Wi?d-Oll!O~Ć przyc!tod~·i I dali słę do siedz.fb kaptanów, t. zw la- { ~ystnych; kobiety wyrzo~iłł nas za Smła'y n· a-na· d' ban· dy- flhi1 
I.. Tynetu. Uto męzczyzni zaczyna)ą Słę mów z wezwan.em, aby ci podtnymaU drzwi, jak. nie'{)rzyqatny- iuż sprzęt. Ody · ł ·„ • 1' . IUW 
i.al.n emancypować! I kh w calej akcji. Kap·łani jednak boj~c kobfota: zostaj'e wdową ma " praw;:> 11a na bank w Wiedniu. 

Na tybe-tańskiei ,ziemi kobieta ma od słę · jaki:chś gwałtownych przewrotów, nowo wyjść za mąż . . My . po śm!erci żo- · 
w.leków niesłycilan•e ri>zległą wiadzę, rozc·ągnęli nadzór nad agiratorami i p6- łlY. musimy .ca·le życi-e pozostać wdow- Wiede6 lJ t1.1area .. · 
a des~otyz1? Jej roz_wija sie swo~odni~ kryJOf!IU uprzedzili k~bie!Y' tybetańs.kie, I cami. Nawet gdy mirzee"ona umiera, na- "'.odzin. ~ziy$i1~ew,. ~. iapołyłu~~.u.u:,· ~. n. ':.· ~d:1 •. 0:~>)JJ be~ ;iadn~J kont~olq •. l-'rzed.staw1c1el_k1 aby _ się miały na bacznoscl .i przygoto- .

1 
rzęczony nie ma już prawa żenić ~~ z s r- -

t>ł~1 p.i,ękne1 tralduJą w Tybecie męż~zy- wały do obrony. · intl~fke>b:etą. Powstaje-- nam tylko je- h:ardziej_zalu~<imayc~ ulic Wi~-- Qą 
znę. jak zabawkę. o ile kobieta kocna I Tymczasem Amuki i jego przyjade- dno.: ogolić głowę i ·zostać bO'Ilzą. Złą- Kol~wratbri.ng, przed 'dom ba.nkowy Ri~ 
mężczyznę, zachowuje go „łaska W:e·· Ie zwróoHi się do siedziby rządu tybe- I czmy się, bracia~ kończv!a ·odezwa - senberga zajechało . eleguiclde auto, ,..„ 
~rzy sa:b!e• o .He jej się sprzykrzy, rzu- I t~ńskiego z żąda.niem up~awomo-~nie- l ąż_eby uzyskać należne ,.,am prawa i za- którego wy5iedli dwaj młodzi, dobrze u~ 
ica go, jaK zuzytą rękawiczkę. Porzuco-1 n.a projektowane] prz.ez nich reformv. ! dać klęskę złym n'ewiastoml". brani pam.owle. z reW'Olwerami w rękacb-
ny mąż sta1·e się pośmiewiskiem ;.:alt:-. Apostołowie hasta niezależności męż-1 ~ Powyższa ustawa t>ozostała jednait W~zedł~zy do lokalu ba.nku ster~y-
.;o społ~zenstwa. . . c.zy~n dodah, iż jeżeli r_Ząd odmówi · im tylko"-_ w stanie projektu. Tylko samą z?wali d'!1e o?~e w~ kasie. ~zę~ru~ 

~b1:ta ma w Tybecie pra~o '>OSia- swe1 pomocy, przestaną żyć ze swerui Lhass·a zazriata prawdziwego ,-. bw:m~ ki, zabrali ,ZI}84du1~~ ~ut w kasie p1?nią. 
da'lHa mmimum · trz.~ch mężó~ i iednego 1 ~<mami. w.obec:t~go' rzl'\d wysfal o:;wo- . mężczyzn„ TYln;"za.sem na r·~zl~trbi;;h ~el spok~JDJe o.puscili)okalbaJiku 1 ~-
bonzy. Wszyscy Cl mężczyzn.i obow1ą- Jego przedstaw1c1ela w towarzystwie przestrzerua-ch ~;em,1 tybetańsk1eJ, oko- Jecliah~ • . t · • · . 

·~ s.ą jak ~łewolnicy praC?w~ć .dla 5-ci~ zyianych k~b'.et do ,Zw!ązku n'e- lonyćłf n:.malajami, u.trz)>muj.e się · w · P.~liqa ,ca~ęl!t)„~1~1~a n1e , wpa'4}~ · di)lt 
meJ~ meograruczonej władczym. zaleznycb mężczyz" i tu .podpisanó pro- dalszym ciągu , dawny: stan rzeczy. tychczas na. trop sm1a. yc~ batDdyt v.„ . 

fak było ~otąd. Lec:z ot-0 zjawił- się jekt nowej ustawy. . - · "- ód i:lai\vczesn!ejszych .. lat wszystkie . W~okosć sJa:~-0ae1 -~~y„ ii:lora 
ez,lowiek . , odważny . i:. v.sY-wieśiwszy · P?s'zczególn.e" arfykuly teg'O: i>roh.k~u · dziewczęta chowane sa w ~asadach au- ! st~oWiła1. z~warlość ~Y.· me ~tała d~ 
sztandair buntu. ogłos;l wyprawę krzy- brzm:a,.. następUJą~o,: tokratyzmu kobieceQ'o i nrwgot-0wywa- '*""usta o_a.a. ' .,, · ·. . . , 
iową ,·· prz~i)V~Q kobi~tom: Srniałkle~ 1) Rząd: uzn_aj~ · że : ;,Zwiąie~~' '~asz ne d<.> roli wfad~zyń . .. · M.eżczyźni )yją , , '·" 
tym by, męlakl Amukl. Pod rozkazami reprezentuje całą Płeć męską Tybeiu. . dalej w poitie\.\'ierce a O<lruch · w~zcze- · · · · , 
sv:ej wny_ PJ:owa<iz,,l on handel ski>ra- 2) Kaida kobieta może posiatlac tyl· ty przez' •• Zw'ązek 1 11i.e1,ależnych .ueż- Plutont:)wv woisk pols 11'1'cłi 
rm z prowmqą Szetszuan. Wobec w:e1. ko !ednego męża. Gdy ten umrze, wolno czyzn". spalił na panewce. " zninąl w czasie eksvloz;i.' 
kiej od1eg'lości tej prowincj.i, Amuk.i ty!- jej wstąpić na nowo w związek małż~i1- www44 me u ;, 
ko raz· na dwa lata powracał do swy~h ski. · &«!JW~ Wilno •. 11 marca. .· 
domowyc.b pjeleszy. W czasie . swy~h 3) Małżonka nie ma prawa zmusza- ' Podczas przeprowadzania . fota; budo· 
podróży zauwazył Amuki, iż w 1nnych nia swego .męża cl.o pracy przymusowej. : wy: pomieszcz~ń dla wojska i · budynków 
prnwincjlł!ch mężczyźni nie.tylko nie pcd 4) Gdy ż,ona urn era, mąż ma prawo " gospodarczych, dla wojsko orzezinaczo-
?ają sie .ś~eP? wla~z~wu kob1e1 •. lecz ży- oże~ić s'.e na -~owo_. _ . ., PROORAI\\ STACJI WARSZAWSKifJ. nych. wyfoniła si~ potrzeba wvsadze•ni<'l 
,'3, ~oln1 . ! mezalezm. Poczymws~~~1 t~ . ;,) G~y. mąz ~OSHJ.<ia t~zech lub ."·ilt 12.00 - . Srg11al ~zasu, k?~unikat. lot~i~zo- w powietrze z.atom lodowego. który u• 
t:Jbs~rwacJe, zaczął z rozpaczą my:,1ec ceJ braci, 1"'11a me ma prawa czyn,ema rąeteorologwzny, heinar z wiezy manackieJ w t"'.'orzył się na Wilj:. ~kona-niie tego~ 

,0 up_ok~rzają~e~ niev.:oU, w. jakiej on I z nich bonzów lub la.mów. . _ I !<rakowle, - oraz nadprogram. - 15.00-15.20 - wrerzono saperom m1eJscowego g.ar!111· 
hrnc1a Jego zyJą w fybec·1e pod_ Jarz- 6) Gdy małżonkowie nic żYJą .w z~o- . K:ornunikaty: me;eorolqgiczny, _gospodarczy i zonu. pod wodzą plutooowe~o Kazrmle' 
mcrn kob.ecem.. dzic, mog-ą s ie rozejść i każde z r eh na~~rngrarn. _15 ~0:-16 .oo '"'7 . Przerwa. _ 16.00- rza Danen~zuka. . . 

Po ·k • k'lk t b t • k •· · ·' · · · · ki J · • 16--" - Od czy 1 p. t. „La pohtlqe etrange, e de la Po załozeniu na bon• Daid'enczuk ci.ciał zy.s. aw SZY I u ! e anczy ow l m?·ze WeJsc w nowe .związ mą zen· : Pologne a;i m::iis de fevrler" (z cyklu odi;zytów · . . J.:. · • · 11 · 
cli~ S\;-'OJeJ sprawy, Amuk1 zaryzykow·al · sk1e; ,. I organ.izowanych przez mln. spraw 'zagraniczn.) się ~sunąć w m1e1sce bezmecz~e •. nabój 

-w1.eik1e „coup d'etat''. Ot<:> zo,rganizo- 7) Ody żona jest bezwstydna, m;iż - wygfosi dr. J~n Gr~ym~la-Gra~owieckt 16.JS J'~dnak eksplodował pn-edwcz.esme, zaś 
wal on · „Związek niezależnych męł- ma prawo zaprntesto\vania przeciwJrn -15:40 - _N_adprogram 1 komunik.a.ty. 16AO-;: sJa wybuchu . odrz.~c ta piut<?noV:'eg~ 
c;zyzn'", który rozpoczat agi ta. cje na temu i na odwrót t(dv 05 -d Odczyt dP ,t. 7"Dblacze)go mus1m, YI udmrzM.eć l<tóry ule1rt całkoW1ternu , zm1aźdzen-u . 1 J . ,• • . • ' . . ' . . . . c. o czytu z n a . tll. ._ wyg os r . au ·r w lk k . r . • , wie ~ą skalę: eszcze w pazd:m,-rn~· ub. 8) Gdy małźonkowie żyją razem. rycy Urstein. · 17.0S-=-17.:?0 - Przerwa. 11.20-- ~owy. sze a pomoc o aza a stę spo~-
r. wielka defilada 500 czfonków „związ- korzystają jednakowo z maiatku zony i j 17.45 - Transmis!a z Katowic. Odczlrt p. t. n , oną. . · 
kU14 odbyła si ę w świętem mieście Lha- mcża. . . ' . ..~łask I morze" --,. wxgtosl dr. Wacław q1sze- . Władze J?TZeprowadza1a. doch?dzef!ie 
ssa •. Na czele pochodu niesiiono c.z•an- Do teg"' ·"iroJ·e'„ttt nO""'e' ustawy d ,_ w:cz. 17.45-18.55. ...,.. Koncert popi:itudm?wv. dla ustalema. kto ponosi po,sredmą. „„ . . . "· v t' "· ~· .r \ · u 1 \\ivkon'lwcy: Ork1e~tra P. R. pod dyr. Jozefa l d · b . ' d · · d"' uar z. następu:ącym nap:scm: „Ruch po- 1 łączono odezwę, która w wymownvch : ozhn1ń~k!ego i WiHoria Miller-Cboroszewska I wz.g ę nie ezp.osre mą wmę wvpa 1).U. 
wstanczy płci męskiej w Tybecie". Ka- 1 słowach zwraca się do wszystkich męż- (fortepian). 18.55-19 o.; - Przerwa. 19.05-, --------------

· *d~ pozatem z c~tonków pochodu n i ósł : czyzn Tybetu, wskazując na straszną 1 
-19.l5 - . Komunika! rolniczy, ora~ transmisl~ ~ ! .Młode inteli!!enłne osoby obu ~~na-

mnieJszych rozmiarów sztan·rla't' Wid- I h!:in"bę 1"cl1 "'·'ewol·1· - Kob't - ·116 . Krakowa notowań g1e!dy ~bożowe.1 krakowsk1ei.. da1·ące się do . . · . . -- : . · I ' •t ••· • , . te Y 1 Wł 19.15-19.30 - Rozmaitości - wypowie p. Lud- j 
·1i,aly na nich tego rodzaJu nap·rsy Jak: l. odezwa - uważa'ą nas ?.a woły I konie wik La wiński. 19.30 _ Tr~nsmisia z opery ka-, · FILMOWANIA 
•;Hańba kobietom .-. tJ;Tan?m", mężczy-: l robocze. Pod rozkazami kobiet pra:~u;e- t~wkklei 22.00-·22.05 - Sygnal czasu. komu- : ie~heą zgłaitl':AĆ się cod„:ennie międ~ 
ZJ:J,) muszą 'być n~e~ależm w sprawach : my dniem i nocą. \V poc'e czoła zarabia- mkat Iot111czo - meteorologiczny. 22.05-22.2~ - 10-ą a 2-gą do 
Jien!~żn:vch„ Zniszczmy zwyczaj •o- i my na pieniądze po to tylko 'by kobie- , Komunl.katy PAT-a. 22.20-2:?.30 - Komunika-' W1twórnl Obruów Film„wych I 

1 j · k 'bi•• . . • · ·: „ 1 • • • 1 ty: 1>ohcyjnv, sportowy, oraz nadprogram. 22.36 KO':?AJF LM'' I Na~a ą~y o ~c,1e . na kliku możów : itp. !ta zywtła się owocem ri::iszej pracy. Je- · -23.30 - Transmisja rnuiyki'taneczneJ. ł ·· 1 · 
Maru.festanc1 krzycząc i hałasują.:~ u- żeLi nie pos;adamy zarobków d<>ś~ )o- ' · . ł.ódt. ul. żerom~kie~o Nr. t. 



Siatkówka • I koszykó.wka. 
--:•a---

Przepełn'ona sala "Siłv • młodzrezą szkolną. Sensacvi· 
na porażka Ośw aty z A·bsolwentami. Przebieg nie· 

dziel n" c~ spotka n. 
Rojno i gwarno bylo na sali gimna· ' Gra onegdajsza pozostawi·ła u wi-

~tycznej „S.ły„ w nieddele po połulniu . dzów zapewne niezatarte na długi czas 
Przyczyniło się do te.gł> to, że publicz- wrażen ' e. 
ność brata ŻY\VY udz ał . w grze - a w Zwyc ęstwo Absolwentów zasłażo
p!·erwszym r~ędzie ~mbJtna t cl~kawa ne; wyróżnić kogoś z drużyny byłoby 
gra wszystki~h ~ruzyn, następ111~ zaś krzywdą dla reszty. Raziły tylko u n1e
dohra orgaruzac.;a zav)-odów; 1eden których graczy interwencje u sędziego, 
mecz nastę1>ował po dr~m i przerw przeważnie bezpodstawne 
dług:cb n.ie byto. . Sędz'ował p. Kawiński - b. dobrze. 

Szereg spotkań rozpoczęty drużyny Mtał on tru<ln'e za:dartie, z którego icd-
zeńskie: - . · nakże wywiązał si~ wyśmienicie, ku za-

Pryssewlcz - Skr.zypkowska dowoleniu widowni. 
27:20 (15:5) ' Włókiennkza ..:.... Ośrodek W. f' • 

. Drużyny powyższe należą bezsprze- 27:25 (15:10). 

\\'ielkie konkursy sportowe 
„E:xpressu Wieczor.nego". 

r 

Stoimy u progu sezonu sporłowe20. 
„Express Wieczorny" jedynne w Polsce pismo po~wlęcaJ:tcf, sporło~l tytti 

mte!sca, wzorem włelldch wydawnktwzagranicznych urządza u 1 swych Czy. 
telników wielkie konkursy sportowe. · 

Nagrodzeni czytelnicy otrzymają wolne wejścia na mecze ligowe i do naJ 
wieks:i:ych kin łódzkich. 

B:.iższe szczegó!y o tych na wlelk~skale zorganizowanych konkursach spor 
towych, przyniesie Jutrzejszy „Express• 
~ 

· ~owe ~~montJ mwoin łó~l~le~o Hurtu. 
Łódź otrzymała pół miljona zł. w złocie w Banku 

Gospodarstwa Krajowego 
na budowq 15 boisk, 4 b1ożn1, 4 strzaln1c 1 hali. 

ezn:e do najsłabszych z . drużyn wystę· Po grze porzedn.iej widownia miala 
~ujących w tumieju .. n~c- też t!~iwnogo, okazJe do Wybuchów §miechu. · Padstwowy Urząd Wychowania Fi- .

1 
urzędzenia pomocnicze. · 

ze Jl!ecz .ten, wz~udz1ł ~ywe za, ntereso· Jsto~ie· wes~o by-to popatrzeć a zycznego i Prżysposobietn.ia Wojskowe· 2) w okolicy Piacu Reymonta. dl~ 
wa~1e widz~~ 1 pytanie: któr~ ~ tych zma~an ·a „wtókfna-rzy" z „Ośrodkiem" ... go uzyskał zgodę prezesa Banku Gospo 1 południowej części miasta: trzy boiska, 
dru~y_n porues1e klę~kę i będZ'le Jed!iO· Z ·jedne.i strony. ~iędu c~topców tl il'· I dar~twa .. . Krajowego gen. Górec~iego, na 1 bidnie i st~zeJnicę małokalibrową. 
czesrue . dosta!czyc. elką P,unktów dla dostatecznie rozw:mętych fizycznie ·a z ·1 udz1eletlie w r. 1928--29 dla celow bud~ 3) w dzielnicy Bałut, dla północnej 
wszystkich żenskJ-Ch zespołow. drugiej pełna drużyna , (8), imponująco ·i wy w:ządzeń sportowych pożyczek dla. części miasta: trzy boiska, bieżnię i 

Poryssewióz m:Ie rozczarowała lvd· przedstawiająca s'ę fizycznie. Oral!Ze mia.st województwa łódzkiego, w ogól- strzelnicę małokalibrową. 
rtą grą widowni ę, za- co też jej nie t)Zczę rośli. a jeden z n1ch mi~t napewno wl~- lnej sumie. 900 tysięcy zł. w złocie w 7 4) w parku im, ks. Pon.iatowskic&fo: 
dzc110 oklasków. cej nii 2 mtr. wysokości (Kwaśniewsk). 

1
proc. obligacjach komunalnych, spłacał- dwa boiska i szatnię. 

Przebieg g~y i:nter Psujący; w pl'erw- Mniemali wszvscy, iż Ośrodek roz- i nych w zł?cie w ciągu 29 i. pół l~t, pod 5) na boisku WKS: strzelnicę mało-
szej partj; .Pryssew1ct przeważa i 9s:a.- gr-orni szkołę '\Vł6kienn'.czą. Staf o · ię · wa.r~ka.m.i ~a teg.o r~aJU pozycze.k kalibrową. . 
ga łaciny stosunek 15 :5, jednak 1goła inaczej. I przep1sa.n~mi. Zaw1adaJll!aiąc o powyz- 6) w parku „tródliska": halę sportił 

Po zmianfę stron zwycięzczyn'.oe gra- Gdyby R"racze P. S. W. grali sk1tte- szem magtstrat ~· ~łt P: ~oJeo":da Iwą. . . . 
ją gorzej. W3\'korzystuje chwilową riel czniej w n-ef partii a nie na ef~kt wi-1 Ja<iz~'?1t. wyre.ził: iedn':'czesDte pros~ę Wmosek ~ag1stratu. rozt.':8trywany 
moc SkrzypkQwska i szczupak uje czę- dzów, to róż.n 'ca na kh ko.rzyść bv la , o. mozbw1e„ JaknaJrychle1sze przystąp1a- był na wczoraiszem pos1edze.Dlu magi. 
$to~ zdobywając liczne punkty. Wygry- by o wiele większą. Ośrodek gra b. 1 nie do akcp budowy urządzeń sporto-. stratu. ~onieważ. propozycje komitetu, 
wą tez drugą pęść zawodów 15:1.3. słabo. wych. • . . • ~akładayą '?a g~ę. samorządo~ą powa 
. . U zwycięzczyń znać usilny· t·rening. Zwvcięshv10 P. S. W ?.astużone. . . • W związku z. Pt>!YYzszem D?•e1ski ko- zne ~ob?'Y1~zan1a bnan:t:>we, me gwa-
0 drużyn:: e r "zriwHej nie można tego Se<lziował p. prof. Robakowski md!t ~ycho.wama fizycznego „ przys~~ rantUJę }eJ Jednak ~ostatec~nego wpły: 
pcw.edz.eć. i.a odnic-zki mafo ru;hli· do1'rze. sobie.ma wo1skowego w Łodzi na pros· w~ ~a drspcaowa.n1e. P.ro1e~towanem1 
we. Po zatem nie um;eją bronić szczupa-. Kosv·k~wlr~: P?fst•dc::f<t - Jłraun. hę. władz samor~ądowych • ?praco~ał ob1exkm~ sportow!m~ ~~ tez ~tatecz-
ków, stają zbyt sztywno. 3~:9. (tJ:4• 2 :o; 6:3. l4:2• WD!ose!' w spr~w1e. zac1~g!"ęc1!1 i ~yt· JJ.e. de~yzJe co .do ilosc1 1 rod2;aJU tych 

SęClziowaJ p. tirowski. I . Pi!'sudski z. je-dnvm rezerwowym bez ko~an . .18 C:~. nwltłDeJ wyze1 po.zyczk?-, o-. obJe~to~, m.ag1strat posfo.no.'Yił dla. za· 
Seminar~um N cz. - T U R 1hvfrtre~o · tructn po1kón?f słaba f'7>v czn;e krę~l~Jąc , 1e1 sumę dla n~zego nuasta łalw?e:ua łeJ sprawy .w~łoD.!c ~pec!a!n"\ 

- • ) • • • · t h. • , d . B · p 1 • „ na , zł. 500 tys. Jednocze~me komitet o- komisJę, która opracu1e 1 zg~os1 wn1oski 
~0:18 p~:~3 • . . 1 ee. mc:rn e~ ruzynę rauna. rze )leg prace.w.al wyke.z objektów ~rtowycb, co do programu budowy. Do komisji tej 

Z J?OC~ątk1e~ gr,y m:c.iatyw_ę w ~wo ?TY c:::.~~.e:esu ~cy. pwp~kJc.we~~ch do wy~ua.uUl yt roku 
1 
powo?amo pp,: wicei_)rezydoota Rapal· 

fe ręce bierze 1. U. R. gra metyle la- p h~!owa~ ~ · Laufer. od· h nied?;iel- aC'Dl.l:ti'stracy1nJ•m 1928-29, UDlleszcza-
1 
skiego i ławn&ów łl?..ra."Oca, Izdebskie-

duic . .le SKutcczme. , - 11 " 7 nosci na zaw ac jąc wśród swych objektów. 1go, dr. Ko.pdńskiego i Purtala • 
. Sem:1~a.rzystki powoli. otrząsają stę z nych b. ~użo. • 1). w .p~ku 3-go 1:'laja: d~a O!{r~~i I Przed Lodzi,ą c;lwie1-.ają się nowe Jae-

przcwagL swych koletanek, wygrywa- uo~ZVKó'""ruA. - 3• ft. - dz1ec1ęce, siedem bo!Sk, dwie b!ezme ryzonty rcew'OJU wychcwaniu fizycme-
jąc p;cnvszą partję z 'minmalną różni- 1

' n~ czteroto:w:e. . strzelnic~ małokalibrową i go. 
cą (15:13) za to w d1ugiej pozwaiają Zimowski - P. S. H. M. 22:12 (6:4, _. _ 
jedynie u.tyskać przeciwn.czkom 5 pun- 7 :5• 4 :o. 5 :4)). Wa) k 

1
• 

kt6w. · Zwycięstwo odniósł .Zmiowski" za- O 
Ura do przerwy prowadz011a b7 ta stuienie. Gracze P. S. H. M. słabi fizy -

bardzo za\\'Z ęcie i z temperamentem. C7 nie, pozati;m nie posiada!ą startu do Niedzielne spotkania rozegrane w Io Stola.row - Rozenberg 21:16, 21:16 
S~dz,owat p. 1 •rzygońs{d. p~fki .. ~rt~ stab.o są wyszkoleni technicż alu Patr. nad Młodz. Rzem. przy ulicy (2:0). 

Absoiwenci - Oświata 29:Zj (15:9) n e 1 a\ .Y~"m.e. . . ć . Gdar..!tlkiej 111 przyinios.ły następujące Wyróżnił się Frydman z Lewiń,skim. 
Bezsprzecznie tne\;Z powyższych dru Wyrózmł się zdobywca lwieJ czę.., ci wytniiki: I Gimn. żyd. - Krusche Ender 5:3. 

żyn należał do naibardż:eJ en . ..>cjon'.lją- ' p1,1ril~tó'". - B:d.narek z P. s. f-!· M. Po- Hasmo.nea I - Kr11$ee Ender 5:3. Reznik L. - Łyszikiowoo 21:11, 21:13 
cych. . I ddo!Jał sł1ęb odg-óblme . Tad~ufszRewb1clz. Slę,-1 Kaban - Lys21kow6iki 21:9, 21.13 (2:0). 

Absolwenci wystawili zetpqł kom- ztowa · 0 rze p. pro · .0 a rnws n. 2 :0). · · Litwin - Walter B. 19:21, 1'2:21 (0:2) 
plet11y. Ośw ata wystąpiła w ·„7". I Hauchma.n ...,-- Walter H. 21:11, 21:10 Lanenberg - Lis 21:12, 22:20 (2:0}, 

Pierwsza część gry uptvwa 'pod z,1a- Snrostow~nra 2:0). . Reznik s. - Walter H. 2·1:21 10:it 
klem przewa$1;1 - .A:bsolwentów, którzy . ~ U l .„ Ma.rek - Lis 14:2i,' 24 ~26 (O:Z). (1:1). · ' 
grają n ezv. '- Te ambitnie i ofarf\le. We .wczora!szym sprawozdaniu z Iziiewruti - Walter B. 19:21, 21:15, Niespodziewana pora~ „Krusche 

SzczegÓl11 ... obrona ;z.czupaków była ,Siatkówki i kos?:ykówlti". przez omy.t-,t1:1). . . . . . I Enderu" . . Wyróżnili się Reznik L .. i Wal 
b. ef.:ktowna, za co tez 1 brawa sypały kę opus7czono co następuJe: Wyrćznil1 się ładną girą Kahan 1 . ter B. · 
się liczne. \ l(op~rnik - Szmina • J1·m Nauczycielskie Rauchman. I Sokół n - YMCA. n 2:6. 

· Pei rwsze m'm1ty należa do Ośw11.ty, 30:11 (15:4). j imn. Brauna - Gimn. Społec:::ne 4:4 . .. Lefik I - Zwierzyński 18:21, 2~:2ł 
która jednak g-ra bez szcześcia. ' Seminarium Naucwcielskie gra na- 1 Stolarow - .Szenwie .18:21, 21:17 (1:1). 

Oświata opa 1fa wyraźnie na siłach, ogół sfabo i już d;'iś wydaje się pew- : 1). I Szulec - Kebtner II 21:18, 12:21 
posźczególni zawo111icy denorwowali nikiem. iż żadnej roli w turnieju nie I Lewiński - Leyberg 13:21, 17:21, ' (1:1). . . 
s : ę, n'e m0gl·0 być więc mowy już. o otle~ra a stanie się jedynie dosta~czy- (1> :2). • • . I Na1man - Kalinowski 18:21: 7>Zl 
grze 11 armalnej. · I cielka pl'nktów. Gaganaszw1h - Pelcman 21:18, 21:18 j (0:2}. 

Po nrzerwłe zwvcięstwo pr~eclrvla- Kop~ rni~ .równie~ ~_rat w .sob,...,t~ nie- ~ : O). Urbanfak - Rarceli 13:21, 16:21 
ro s ' ę do· ostatniej chwih .-to na Jedną to nad~wyc·'a me. Og-olm„ więc b10rąc Szotlan<I -: RatnE'.r 9:21, 21:11 (1:1). (0:2). . . 

1
a drugą stronę ' zawody należały do nudnych. Dobrze graiące Gimn Społe·~me zy- Zasłuzone zwycięstwo YMCA. II WJ 

· _ ..__ ~uje zasłużenie remisowy wyn,:k różnił się Kalinowski. 
,, Na wyróżnienie zasługują ładną wą Krusche Ender - Stow. Mł. Polskiej 

. Ko I a r z · e' I o-d z c '-..~ , leyberg i Ratner z Gtmn. Braooa - 7:1. ' · . „ ~ot'at7rł i Stolarow. . · Lysrlcowsdd - Wit 21:12, 22:20 (2:0). 

lłożą. s:O t{I MarszałkO\\i i p łsudsk iem u w d. 19 marca. seY:;tCAK~lino!~T~i:Th. 3t~~Z1 (1:1) (2·0~aller B. - Kaźmierski 21
:
13

• 
21

:
10 

.T\ettner I - Marceli 17:21, 15:21 Lis - Kaczmarek 21:18, 21:9 (2:0}. 
Jak it;ż donosili~my wyruszy . w I ' Trasa o„ K. IV (160 kim.) ~ałada <t2). . Walter H. - Gr\IJSzczyński 14:18. 

prze d ·ki'1 'imicn·in ·mars7. Piłsudski ~~o się z 5 etapow: Dylews.ki - Kettner II 21:23, 18:21 21:9 (2 :0}. 
s· ta,fota kolarska z Les 7 na poprzez Klo' · 1) Kłodawa - Kut~10 32 klm. (ł : 2l. Lad.na gra Kru.sche En<leru. 
dawc do \Vars awy, n losąc w pałeczce 2) ~utno - 7,J,my .J2 kim. Leszek - Zwierzyński 21:18, 21:12 Wyróżnił się Gruszczyński ladn" 
s 7- taictowej hołd dla Mars-ałka. 3). ~dl'l)Y - Socha~z e"'Y 36 kim. (!:OJ. grą. 

. 4) ~· o.chaczew - Ozarow 39 kim. YMCA I wskutek lekcewa~enda prze Harmonea II - TUR. 2:6. 
~ taf .ta ~yruszy w dnm 18 p m. 5) Ozarów - Wars7 awa 21 klm. . ~rvwa do sła~zei YMCA. II. Steinsberg - Kuźniak 16:21, 6:24 

o gc·d 7 • s„3o. frac::a s· taf ty od Kł~da- ! Pierwszy etap: Kłodawa - Kutno Girnn. l!rs.mia - HasmC'-nea Il 7:1. (0:2). 
\~Y do \\_~rs~. -:- B~lw ~ d ' nt org-~rn. a- pokryją nwodnlcy Ł. T. K„ drul{i etap \ Oaganaszwili - Librach ZL9, 21:19 Frydman - Jęrychowski nlcaver 
c~ą. którcJ n muJe się D. O. K. I\ bieg Kutno -- Zdunv po1 · ryją zawodnicy Re (2:0). (0:2). 
m~ S7o~ą z Kłodawy P.r zez KEtno, Ło- sIJrcy' trzeci etap Zduny - Sochac ~ew I L ewiński - Fryidman 15:21, 21:12 Roze.nherg - Sobol valoover (0:2). 
w1cz, ~ochac ~ew, ,ątome .- Wars :; aw~ pokryją rnw0dnicy Ł. K. S., czwart y (1 ·tl. Przez niestawienie się dwóch gra<:"Zy 
CBelw,·u"r). etugo::;c cale] trasy WY110Sl etap - 7awodnicy T. z. s„ piąty etap Szotland - Stei.sberg 21:1~ 21:15 tram~ Hasmonea II 4 cenne punkty. 
312 !dm .• trasy D. O. K. lV - 16U km. 1- 7..:rn">f.!!~!~.._, U:.!ut.i• ! '!'. Z. S-u. tzOl. . 

mistrzostwo Łodzi. 
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WkrOt.cel 

„CZł.aDWIBK z BICZBPI" 
porywającym romansie urcysensacy;nych przygodach I awa1'
turach tnłlosnyc"• niesłychanie ~moctonufącem .i mlstrzow
sklem, cłekawem arcydziele pefnem br•wurowych efektów 
I os.iatam ałących sytuacji. &ymfon I wiei nośct dJa )f.o„ 

chankl, bohaterstwa, zręrinoścl I ryterskości~ 

Włlrótce! 

N 
•, flA&&alAAAA&AAA&&B , r 

Illl~ :i ~ t~m m~wi rnlY lwiatl E ~ll~ 
,mWWWVWWWVVIVW Ww 

Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeti, nie
im4conej pogoc:ly I słonecznego śmiechu, 

pod ł,t.: 

CY 
Trag1ko11e~ja serca ludzkiego - Porywaj21ca symfonia 
śrniecbu i łez. którą Otitwarza łedyny. 111eporównany 

I aktor świ~ta, twórca .Gorątzki Złota .•, 11f~rzgąra • i m~ 

! Charlie Chaplin 
:;;~~~;. PiBRłłl\ KtlłłłłBDY. 

„iekt6re W$i>aniałe, n!q•apąmniiu1t ••e11v 

Ili CHARLIB w klatce lwa Ili CHARLIE pogromca małp. 
· CHA. RLIB priegląda. się.· w tysiącu luster. · · 

CHARLIE dostaje czkawk• z głodu . 
CHARLlE 1- orzuca cyrk i idzie w las. . · 

O TEM MOWI CALY SWIAT. 

. Pouąt~k urien!law:en o oont tli oo uoł. „„„„„„ ... „ram:„„„„ •• „.p!lllli!I 
Po.ssepartou.t 1 bllet.r ulgowe nlewa.in.e 

Po raz pierwsz1 w todzl Arcydl'ero p. t.: 

,,świat w Płomieniach'' 
· Nafwi~qy fl!leł'JIJ•~s\ł '1-11-.t •rotyczn~wojennv • -~ a\taeh · 

:or::::.!'.g1:"~f.~·: ,,·ZMAR·IWYCHWST ANIEu 
Dol.ores del Rio o,ai-.•ublent~ę pub11cznośc1 Edmund ~owe. 

IA&CT ( O 5i&± &&Md & LM* MZ 3
2 

IFA~W?rrta 

Ilustracja mu1yczna ściśle HStOSQWana dQ treści ~bTUiJ ...... ORK~STRĄ lNACZNIE POWIĘK~ZCjNĄ. 

,,llllMDZI\" 
. Dł1ł n1amle;a I 

ii W rnlach LJwnyeh 1 

LY .a de P „fTI, BEN 
L·Y;ON, LOIS MORAN . - - FM ' 'EW ••u• . ' 

urwuom~n!al~!~ni ~!!~1uki ~~l~.!f.i!~~~ ~J~M~~~ ([~!D~r~l .. i~~4~~t~~~~~J ~:J~;~~t~ 
• 1· I. p·1LICH0111scY slf6rnveh i we••p tkł. rnę. w•ne.vczoe nicy IJIZV ni. Piotr publikJ" t d • '· oziec:;lnnv wózel,c l'I• Ue W' tfc:i:•vc~ niocZGp' civwe. liClWSl<lfl 294 • Dom w _ 0 zi .,.u- spr1edam. Z11ło-„_ . J rptr~nw•"a •- gg leCE'" qte p~olll•~ll ~ndzie„ nje o I g11d1 pię. 0.Atly sub. ' gić si• Zacbl"dDill 49 _,gfąlniaaa 53, tęl„ 64-o3 (w P· d\ilo > 1 1111 lł!ł Ili Roentg111 na 1 I rnpą , _7 "'1•ecz, g.,~.i@iłt.!/ · .Dom~ 18 m. 8, od 9-12 rana 

Czesanie, ~tnvżenłe, ondulaeja TEL. 44-9a. kwarc wa. ou~,m~ REl<LAM,PLAl<A\TÓ~ · I . . 
d I .a f b pnyimuje od U dc::i ie od 12-~ PO poł, " ETYKIE~NAl<dw FfR . p•antno używane 

WQ na ~ 1.elaZl<OW81 ar OW80 e 4 · . 8,_9 . -- . i od d-, 6-9 fi". obuwie. nranki. rtk ·"' M.t.tl' t!nfl!<h-tuirons: okazyjnie do spru 
włosów. Do działu M.l\NICURE p PJ:l· 

1fMi ~w;ecz. swetry. ble 'h!na 0 re"t<41n_yw/et.7!o~d1.2e llł Conversation and dania. Pawlow~IQ. 
:raangatowano wybitne siły fachowe anie · · PP•· ma~·iułaktura '!a raty W.DR.OZDOWJK)! liłerałuFe !!ive~ a la- Zawadzh 4ł, te!ef. 

••• 

hmto "K:redtt. Na- -uC.GOA.1.~"'"'A 00 dy. Gdańska Nr. 355s-71, 20 
~ • · · · • · · · · · · · ·· • · · · · I wrot lS. l piętro, ""'".:i m3SI pańere u pani H.I • 

. front. _ ~ .1 ~ . ,t Parnaczewskiej, 13- aea . -........ ' ,_. ______ „__ „ ____ _ ... R•o - -- ~-·- -- --- ·----- -

w lodzi zł. 400 miesiec1nle.-Zamletsco'S•a s 1L O ł S • . ZWVl.:ZAJNI!: Ił er n ••enr mntnut:-o"'Y tne stmf'lc IO szpalt). W 1 fl\Sl.:l'e; Prenumerata 1Qie&ic~znle.-Zaxrank• 1 1tot)'ch 'łliC!1łe~:i1111.- g o .zen ta. 40 r.rouy &a WIJr~ mil„netrowy lała stro11ie ł :;::>all)') 2.are.:zynolt"e I iaśluhiJt pe 
• _ Odnoue11l1, tło donvjw łO &rosz;r. *· I · == te~ścle 10 zł Zamie1~.:owe o 5U prqc. Za1ą o lQO proc. drotej Za terminowy drlfl 
łteda~cla I A<łntlnlstracla • .P1otr11n1'"$118 O. QodzlnY. · preył~l rł<!alrcll 6-t i... J~lo~ze1' admln1str nie odpowtada Drobne IO tr Posuk prac' 5 er Naimn !itJ i,r. 
'1e1elonr redakcji 27·2.ł, 36-ł.ł. Jłt-łł . ~ poi Rekopisów nieiamów~ łJ1louep1a lloloi"wc llUłlłim.µu włtllr.o'4 CwiccC a&reOJ'ł łOO pr~ena 11roACł 
leletoe admlńlstra~ zz, Ił - - - ... wclil ale ~wra.:a 1lo. - - • 

il ~ ..... ..,. ..24'-'1bl..,„ • • O& 09ow. a'ladlsi.. ~ W . drukarni ..Repubt:~ Sn. :t -ogr. odp. Piotrkowska "9 1 15. Redaktor odoow. J:..n Urobelniak. · - '.J_ 




